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Dnia ~ ;f boi. -w l i i  rocznicę' h,i ocuiit, został wmurowany akt 
erekcyjny pod pomnik Adama Mickiewicza:

Na zdjęcia -  wiceprezydent m. Warszawy Strzelecki odczytuje akt
erekcyjny. (Foto-AR)

Dzień jubileuszu Wielkiego Stalina
był dniem triumfu idei lenili izmu | Robotnicy francuscy piętnują z oburzeniem
Przewodniczący delegacji polskiej no uroczystości w Moskwie - tow. Witold akty terroru wobec obywateli polskich 
o potężnej manifestacji w stolicy ZSR K

WARSZAWA PAP. Przewodniczący delegacji polskiej na u* 
uroczystości obchodu 70 rocznicy urodzin generalissimusa Józefa 
Stalina w Moskwie —  generał Jóźwiak-Witold, członek Rady Pan 
stwa i Biura Politycznego KC PZPR, po powrocie 
udzielił przedstawicielowi PAP 
uroczystości w Moskwie.

„W dniu 70 rocznicy urodzin Jó 
zefa Stalina —  powiedział tow. 
J óźwiak-Witold —  jak nigdy do­
tąd, jasno i wyraźnie zarysowała

do kraj«, 
wypowiedzi na temat wrażeń z

terska dłoń towarzyszy radziec­
kich

Wieczorem, 21 grudnia br, 
kontynuuje rozmówca —  wzięliś-
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się wielkość, rozkwit, niezwyciężo sny udział w wielkiej uroczystos- 
na potęga sił postępu, wolności, ci ku czci towarzysza Stalina.

\ - i  ; v»v* » »  .i linku Stalina siedzie-socjalizmu i pokoju, sił którym 
przewodzi Józef Stalin.

Dzień 21 grudnia w Moskwie 
był manifestacją potęgi i jednoś­
ci obozu pokoju i postępu.

Widzieliśmy to my, delegaci poi 
SCy, którzy osobiście uczestniczy­
liśmy tego wielkiego dnia w ra­
dosnych uroczystościach. Jeehalis 
my wszyscy przepojeni nieopisa­
nym wzruszeniem. Większość z 
nas miata po raz pierwszy zoba­
czyć towarzysza Stalina i powie­
dzieć mu o swym oddaniu spra­
wie klasy robotniczej, sprawie so 
cjalizmu, sprawie pokoju świato­
wego.

Nie sposób opowiedzieć, jak ser 
decznie przyjmowali nas nasi bra 
cia radzieccy.

W  czasie podróży i pobytu w 
Moskwie uczyliśmy się od bratniej 
W KP(b) tak zwykłych, zdawało­
by się, i prostych rzeczy, jak tros 
ka o człowieka. Wszędzie napoty­
kaliśmy na braterską pomoc, wszę 
d*l* witała nas serdeczna, i  bra

Fakt, że u boku Stalina siedzie­
li Mao-Tse-Tung —  wódz zwycię­
skiej rewolucji chińskiej, Dolores 
Jbarrun—sekretarz Komunistycz­
nej Partii Hiszpanii, Palmiro 
Togliatti —  sekretarz Komu­
nistycznej Partii Włoch, M ariel 
—  członek KC Komunistycznej 
Partii Francji, Ulbrycht —  czło­
nek Biura Politycznego Socjali­
stycznej Partii Jedności Niemiec 
i wszyscy inni delegaci —  był 
symbolem jednoczenia się wokół 
Związku Radzieckiego, wokół 
W KP(b), wokół Stalina —  świa­
towego proletariatu, wszystkich! 
sił walczących o trwały pokój i po 
stęp.

Przedstawiciele różnych naro­
dów mówili w różnych językach, 
ale treść ich przemówień była jed 
na; wyrażała ona nieugiętą wolę 
wałki o urzeczywistnienie wiel­
kich idei Marksa— Engelsa— Leni­
na— Stalina, najgłębsze przekona 
nie, że pod sztandarem Lenina— 
Stalina proletariat światowy jswy 
cięży.

\gft(t kością niezgody

Pogłęb ia ją  się rozdźwięki 
między USA i W . Brytanią

W  dniu 21 grudnia w Moskwie | stkich ludzi pracy — Stalina — 
ustami swych, przedstawicieli wy- j to przykład socjalistycznego stylu 
rażały swoją miłość, przywiązanie; życia ludzi radzieckich, to wyra- 
i wdzięczność dla Józefa Stalina, j  żenie swojej miłości do wodza i 
—  wodza i nauczyciela, wiełomi-! nauczyciela, wielkiego Stalina, w 
łiońowe masy pracujące krajów ; zwycięskim rytmie pracy.masy pracujące 
demokracji ludowej, krajów zmar 
shallizowanej Europy, krajów ko­
lonialnych i półkołonialnych.

Chodziło się po Moskwie świą­
tecznej, promieniujące.! wielką ra 
dością. Widziało się tysiące twa­
rzy różnych narodowości, słysza­
ło się różne języki — byli to 
posłowie milionów prostych ludzi 
zjednoczonych w  wielkiej mani­
festacji. na cześć Stalina, najwięk 
szego budowniczego socjalizmu, 
pogromcy faszyzmu hitlerowskie 
go, zwycięskiego wodza postępu 
i pokoju. Składając hołd Józefo­
wi Stalinowi postępowa ludzkość 
składała hołd idei Marksa - En­
gelsa - Lenina - Stalina, sprawie 
postępu, wolności i pokoju.

Narody radzieckie świętowały 
7C rocznicę urodzin Józefa Sta­
lina pod hasłem wzmożonej w y­
dajności pracy, przedterminowe­
go wykonania planów. Ten spo­
sób uczczenia dnia urodzin wo­
dza narodów radzieckich i wszy-

22 grudnia rb. odbyło się uro­
czyste przekazanie podarków, ja­
kie nasza delegacja przywiozła od 
społeczeństwa polskiego dla Jó­
zefa Stalina. Podarki te, kunsz­
towne i wzruszające swą prosto­
tą — owoce pracy rąk robotni­
ków i artystów, chłopów i dzieci 
miały swoją wymowę: tętniły w 
nich serca ludzi walczących pod 
sztandarami Lenina-Stalina o lep 
szy świat.

Tego samego dnia odbyło się 
na Kremlu uroczyste przyjęcie 
na cześć delegacji przybyłych do 
Moskwy. Delegacja nasza ze szcze 
gólnym wzruszeniem przyjęła sło 
wa pozdrowienia towarzyska Sta­
lina dla narodu polskiego i  towa­
rzysza Bieruta.

Dzień urodzin wielkiego Stali­
na — kończy rozmówca — przy­
jaciela i kontynuatora dzieła Le­
nina, dzień wielkiego Stalina, 
Lenina dnia dzisiejszego, był 
dniem triumfu idei lcninizmu.

| PARYŻ PAP. Do redakcji „Ga­
zety Polskiej“  nadeszło szereg 
wzruszających listów od robotni­
ków francuskich, którzy wyrażają 
swe oburzenie w  związku z prze­
śladowaniem Polaków przez rząd 
francuski,

Wiktor Haerinck z Billy Montig 
ny pisze: „Polaków którzy tak 
licznie mieszkają w  naszym okrę­
gu, znam bardzo dobrze. Zapozna-

POWSTAJE
przedsiębiorstwo przeładunkowe
dla małych portów
WARSZAWA PAP. Z dniem 

I stycznia 1950 r. zostanie uru­
chomione Państwowe Przedsię­
biorstwo Przeładunkowe dla 
Małych Portów Morskich z sie­
dzibą centrali w  Słupsku.

Przedmiotem działalności pań 
stwowego przedsiębiorstwa 
przeładunkowego będzie wyko­
nywanie usług portowych w za­
kresie przeładunku i magazyno­
wania towarów oraz cumownic- 
twa w  Ustce, Darłowie i Koło­
brzegu, gdzie mieście się będą 
oddziały tego przedsiębiorstwa.

lehi się z ich bohaterską działal­
nością we francuskim Ruchu Opo­
ru oraz z ich pracą w  walce o 
podniesienie produkcji francu­
skiej. Poznałem również Polaków 
podczas pobytu w ich kraju, gdzie 
byłem przyjmowany po brater­
sku. Jestem oburzony faktem, że 
wydala się niewinnych ludzi, któ­
rzy kochają Francję, jak swą dru­
gą ojczyznę“.

Wiktor Dutemple z Lens stwier­
dza w liście: ..Jestem do głębi 
oburzony niesłychanymi zarzą­
dzeniami przeciw naszym współ­
towarzyszom Polakom. Nie rozu­
miem jak mogło się to stać po 
tak bohaterskiej postawne Po­
laków podczas okupacji. Je­
stem przekonany, że krzywda, 
wyrządzona Polakom, zostanie w 
imię odwiecznej przyjaźni naszych 
dwóch narodów — naprawiona“ .

01iviere Debuire z Lens pisze: 
„Dopuszczono się oczywistej nie­
sprawiedliwości. Decyzja ta, któ­
ra uderza w  organizacje polskie i 
w nauczycieli, rani mnie boleśnie, 
tak jak wszystkich Francuzów 
Nasi koledzy, nasi bracia Polacy 
nie zasłużyli — po tylu bohater­
skich czynach podczas okupacji i 
sw'ej pracy nad odbudową Fran­
cji — na tak brutalne traktowa­
nie“.

Masowa hodowla zarazków  dźumy-eksperymenty na żywych ludziach

Nieludzkie zbrodnie japońskich imperialistów
odsłania trzeci dzień procesu w  Chabarowsku

NOW Y JORK PAP. Rząd bry­
tyjski powziął decyzję zredukowa-
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Czas pomyśleć o odbudowie 
przystani pasażerskiej

w  G d y n i

Odbudowa urządzeń portowych 
w Gdańsku i Gdyni należy do 
największych osiągnięć naszej 
administracji morskiej w ubieg­
łym pięcioleciu. Dzięki wytężo­
nej pracy robotników, techni­
ków i inżynierów większość na­
brzeży, służących dla normalnej 
eksploatacji handlowej i przeła­
dunku towarów została odbudo­
wana. Niektóre prace, jak np. 
budowa nabrzeża Kanału Ka­
szubskiego wr Nowym Porcie czy 
nabrzeża Wilsonowskiego w Por 
cic Rybackim w  Gdyni, przepro­
wadzone zostały w rekordowo 
krótkim czasie przy uzyskaniu 
bardzo poważnych oszczędności.

Obecnie porty nasze doszły do 
takiego etapu rozwoju, że spo­
dziewać się już należy inwesty­
cji, które obok znaczenia gospo­
darczego służyć będą celom tury 
stycznym i podniosą wygląd e- 
stetyczny nabrzeży. Nabrzeże 
Pomorskie w  basenie nr 1 w  
Gdyni jest częścią portu najbar­
dziej odwiedzaną przez turystów 
z głębi kraju. Dzisiaj należałoby 
już przystąpić do odbudowry tego 
odcinka portu, stanowiącego nie­
jako jego część reprezentacyjną.

Odbudowa kilkuset metrów 
nabrzeża pasażerskiego nie w y­
maga zbyt wielkich nakładów, 
gdyż wybrzeże można by wyko­
nać w  konstrukcji najlżejszej. 
Dla podjeżdżających samocho­
dów' ciężarowych z towarami, 
przeznaczonymi do Helu czy Ja­
starni, można wzmocnić pewne 
odcinki pirsu.

Fundusze na ten cel również 
powinny się znaleźć bez trudu. 
Z wykonanych w roku bież. prac 
hydrotechnicznych powstały zna 
ezne oszczędności, które można- 
by przeznaczyć na zapoczątko­
wanie robót, zmierzających do 
odbudowy przystani pasażerskiej

nia prawie o połowę zakupów 
przetworów ropy naftowej w Sta­
nach Zjednoczonych. Decyzja ta 
wywołała poważne niezadowolenie 
amerykańskich kół handlowych i 
politycznych.

W waszyngtońskich kołach 
dziennikarskich uważa się, że 
rząd Stanów' Zjednoczonych może 
wstrzymać eksport maszyn do 
Wielkiej Brytanii i koniecznych 
dla jej przemysłu naftowego, w 
wypadku jeśli rząd brytyjski nie 
zgodzi się na ustępstwa w toczą­
cych, się obecnie w Waszyngtonie 
rokowaniach anglo - amerykań­
skich.

MOSKWA (PAP). W trzecim dniu procesu przeciwko japoń­
skim zbrodniarzom wojennym, toczącego się przed trybunałem 
wojskowym w Chabarowsku, trybunał kontynuował przesłuchi­
wanie oskarżonych.

Oskarżony Kadzicuka Riudzi, 
były naczelnik sztabu sanitarne­
go armii kwantuńskiej, generał 
„służby lekarskiej“, doktor medy 
cyny, specjalista-bakteriolog, — 
kierował bezpośrednio pracą „na 
ukowo-badawezą „formacji, nr 
731, joolegającą na, przygotowyw^a 
niu i wypróbowywaniu działania 
broni bakteriologicznej na ży­
wych ludziach.

Wszystkie oddziały filialne for­
macji nr 731 ulokowane zostały 
bezpośrednio przy granicy ze 
Związkiem Radzieckim — jak 
wyjaśnia Kadzicuka — na wy­
padek wojny z ZSRR.

Oskarżony Kadzicuka przyznaje 
się do tego, że opracował szcze­
gółowo sposoby prowadzenia woj 
ny bakteriologicznej, polegające 
na' rozpylaniu z samolotów' bak­
terii i pcheł, zarażonych dżumą.

Redukcji wydatków na wojsko we Francji
żądają posłowie komunistyczni w Zgromadzeniu Narodowym

Poseł Yillon złożył wniosek o 
zmniejszenie wydatków wojsko­
wych o 200 miliardów franków. 
Poseł Giraldot zaproponował re­
dukcję wydatków na wojnę w 
Yietnamie ze 127 miliardów do 
2 miliardów, przewidzianych na 
koszty powrotu do Francji korpu­
su ekspedycyjnego.

Poseł Cristofol domagał się po­
ważnej redukcji budżetu tzw. 
„gwardii ruchomej“ . Wydatki na 
te „gwardię“ stanowią w istocie 
zamaskowaną część budżetu woj­
skowego. Cristofol podkreślił 
przy tym, że „gwardia ruchoma“ 
używana" jest przez rząd nie do 
walki z bandytyzmem, lecz do re 
presji wobec ruchu robotniczego

parlamentu Rumunii 1 pe0“ owdfykmnunistyezni zw.ó-
BUKARESZT PAP. Rozpoczęta ; t-ili uwagę, że wydatki na cele 

się sesja Wielkiego Zgromadzenia ( wojskowe wynoszą faktycznie nie 
Narodowego. Na obrady przybyli | 420 miliardów franków, jak prze- 
wszyscy członkowie rządu z pre- J widziano w budżecie, lecz ponad 
mierem Grozą na czele i członko- 600 miliardów, jeśli się uwzględni 
wie korpusu dyplomatycznego. wydatki, zamaskowane w budżecie 

Otwarcia sesji dokonał prze- cywilnym, 
wodniczący prezydium Wielkiego | Zgromadzenie uchwaliło mecha- 
Zgromadzenia Narodowego prof. niczną większością głosów wyso- 
Parhon. Następnie przewodniczą- , kość wydatków na cele wojskowe 
ey Komisji Planowania Constan- zgodnie z propozycją rządową, 
tinescu omówił projekt państwo- Dyskusja nad innymi artykuła- 
wego planu gospodarczego na rok mi preliminarza budżetowego 
1950, trwa.

FAR.YŻ PAP. We Francuskim j 
Zgromadzeniu Narodowym toczy ; 
się od kilku dni burzliwa dyskus- | 
ja nad wniesionym przez rząd pro ' 
jektem budżetu państwowego.

O trudnej pozycji gabinetu Bi­
dault świadczy fakt, że niektóre z 
artykułów preliminarza budżeto­
wego zostały przegłosowane zaled 
wie większością paru głosów.

W trakcie dyskusji nad wydat­
kami na cele wojskowe, posłowie 
komunistyczni złożyli szereg kon­
struktywnych propozycji, które 
mechaniczna większość systema­
tycznie odrzucała.

S E S J A  ~

na zrzucaniu bomb bakteriolo­
gicznych. -wreszcie na aktach dy­
wersji lądowej.

Opowiada on dalej o zastoso­
waniu broni bakteriologicznej 
przez formację nr 731 na tery­
torium Chin i  wyjaśnia, że z for­
macji 731 wyjeżdżali na .teren, 
leżący na południe od Szanghaju, 
współpracownicy Isii Siro, którzy 
rozpylali zadżumione pchły z sa­
molotów. Eksperyment ten dał 
wyniki ..pezytwne“ .

PROKURATOR: — Czy pan 
jest z zawodu lekarzem? —

OSKARŻONY KADZICUKA:
— Tak jest. —

PROKURATOR: — To znaczy, 
że pan. lekarz, przedstawiciel za­
wodu humanitarnego, uważał za­
stosowanie dziesiątków milionów 
zadżumionyeh pcheł przeciwko 
chińskiej ludności cywilnej jedy­
nie za eksperyment? —

OSKARŻONY KADZICUKA:
— Tak. Oczywiście. Był to eks­
peryment , ale byl to akt nie­
ludzki i zbrodniczy. —

W dalszym ciągu oskarżony Ka 
dzicuka przyznaje, że z jego wie 
dzą i za jego aprobatą formacja 
nr 731 przeprowadzała „doświad­
czenia“ na żywych ludziach w 
dziedzinach odmrażania.

Dżuma
przeciw wojskom 

i ludności cywilnej
Z kolei zeznaje oskarżony 

Suto Siuiulzi, doktór medycy­
ny, generał „służby lekarskiej '. 
Sato Siundzi był od 194.1 do 
1944 roku naczelnikiem oddzia­
łów „Kami“ (Kanton) oraz 
„Ei“ (Nankin), a następnie ja ­
ko szef służby sanitarnej pią­
tej armii, -wchodzącej w skład 
armii kwantuńskiej. kierował 
działalnością jednej z filii for- j 
Riacji 731.

W  zeznaniach swych Sato 
Siundzi przyznaje się do tego, 
żc był jednym z bezpośrednich 
organizatorów przygotowań do 
wojny bakteriologicznej. Orga­
nizatorem i pierwszym naczel­
nikiem oddziału w Nankinie 
był osławiony „ideolog“ wojny 
bakteriologicznej — Isii Siro, 
który następnie ssostał szefem 
formacji nr 731.

Oddział nankiński produko­

wał 10 kg śmiercionośnych bak­
terii na dobę. Specjalne inku­
batory przeznaczone były dla 
masowej hodowli i rozmnaża­
nia pcheł, które następnie za­
rażano dżumą.

Oddział „Ei“ miał 100 specjał 
nyeh inkubatorów. Stanowił on 
bazę dla ekspedycji fórmacji 
nr 731. stosującej broń bakte­
riologiczną nie tylko przeciwko 
wojskom chińskim, lecz rów­
nież przeciwko chińskiej lud­
ności cywilnej.

W  dalszym ciągu swych zez­
nań oskarżony Sato Siundzi o- 
powiada o operacjach bakterio­
logicznych, przeprowadzonych 
przez formację nr 731 przy 
współudziale oddziału „Ei“ w 
rejonie miasta Nimbo w roku 
1940 oraz w rejonie miasta 
Czande w roku 1941 i w innych 
miejscowościach chińskich. 
Przeważnie stosowano tam, roz­
pylanie z samolotów zarażo­
nych dżumą pcheł.

Zbrodnicze
eksperymenty

Następnie zeznaje oskarżony 
Hirazakura Dzensaku.

Oskarżony od iipca 1942 roku 
kapitulacji armii

Takachasi Takąącu kkęrował 
bezpośrednio dsńąłaTri-jśpig fór,- 
macji bąkterjiologicznej" nr 100 i 
był jednym zf najbardziej czyn­
nych uczestników przygotowań 
do wojny bakteriologicznej, która 
uważał za 'jeden z najbardziej' 
skutecznycfi rodzajów broni.

Oskarżony Takachasi zeznaje, 
że zadaniem formacji- nr 100 
była masoura-^rodukcj a bakte­
rii dia celów wojny i dywersji 
bakteriolo giczne j .

Na m  pyta nie prokuratora
Takachaisi wyjaśnia, że wojnę 
bakteriologiczną przygotowywa- 
wano przede wszystkim prze­
ciwko Zw iązkowi Radzieckiemu,

Takachasi przyznaje, że wę 
wrześniu .1941 roku, jako szef 
zarządu weterynaryjnego, po­
lecił naczelnikowi formacji nr 
300 — generałowa Vakamacu — 
rozpoczęcie masowej produkcji 
śmiercionośnych bakterii.

W dalszym ciągu oskarżony 
Takachasi opisuje działalność 
formacji nr 100. Zeznaje on, że 
formacja miała swe filie na te­
rytorium Mandżurii — wzdłuz 
granicy ze Związkiem Radziec­
kim.

Takachasi Takaacu wyjaśnia. 
zł na wypadek wojny Japonii 
ze Związkiem Radzieckim for-

do chwili ^ “ ^edzia i“  1 macja nr 100 miała zarazić cho 
kwantunsKiej był odpowiedział- J zakaźnymi całe znaidu-,15Srv=,łr,raenwnikiem forma i io&ami zakaźnymi cate znajnu

się w prowincji Hinganu 
północnego bydło i pognać je

nym współpracownikiem forma j . 
cji nr 100. Formacja ta zajmo- I ^ ce 
wała się przygotowaniami do 
wojny bakteriologicznej. „Spe­
cjalizowała się“ w szczególno­
ści w wągliku oraz dżumie 
zwierzęcej.

Hirazakura opowiada o eks- 
pedycjach formacji nr 100 do ! 8'^zna 

! graniczących z ZSRR rejonow. luazmi. 
! w których brał on osobisty u- j 
dział. Wreszcie oskarżony zez- j 
naje szczegółowo na temat ekspe i 
rymentów, przeprowadzanych 
w- formacji nr 100 nad żywymi 
ludźmi, które to eksperymenty i 
wykonywał oskarżony Mitomo j 
Kadzuo.

Dywersja 
bakteriologiczna 

przeciw ZSSR
Po przerwie południowej ze­

znawał oskarżony Takachasi Ta 
kaacu, generał służby wetery­
naryjnej, który od 1941 roku aż 
do chwili kapitulacji Japonii 
zajmował stanowisko szefa za­
rządu weterynaryjnego armii 
kwantuńskiej.

w stronę wojsk radzieckich.
Oskarżony Takachasi przy­

znaje się do odpowiedzialności 
za eksperymenty, które przepro 
wadzała formacja bakteriolo- 

nr 100 nad żywymi

Rozprawa trwa.

Ą całego świata
£  BUENOS AIRES. 5 tysięcy traga­

rzy portowych proklamowało 18-go- 
d z inny strajk w Buenos Aires, doma­
gając sic podwyżki plac.
$  BERLIN. W związku z angle- 

d mery kański mi planami utworzenia 
lotnictwa wojskowego w Niemczech 
zachodnich, w okolicach Norymbergi, 
Firth, Erlangen, Ausbacb i Schwa- 
bach, buduje się nowe lotniska.

PARYŻ. Przywódcy Demokratycz­
nego Zrzeszenia Afrykańskiego na 
Wybrzeżu Kości Słoniowej prowadzą 
już od lt* dni głodówkę, na znak pro 
testu przeciw bezprawnemu ich u- 
więzieniu.

m  GOTTWALDOWO Przedsiębio; 
stwa budowlane w Gottwaldowie za­
stosowały łańcuchową metodę pra­
cy. stosowaną przy budowie szvbkos- 
'ńoweów warszawskich,

f
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Oszczędności w gospodarce morskiej
Kiedy w pierwszym kwartale b, r.. administracja poszcze­

gólnych przedsiębiorstw, związanych z gospodarką morską, przy 
stępowała do opracowania planów oszczędnościowych, wielu 
ludziom wydawało się, że limity' oszczędnościowe, zakreślone 
przez administrację, są nierealne, za wysokie i nigdy nie będą 
osiągnięte.

Odpowiedź tym niedowiarkom dały załogi poszczególnych za­
kładów pracy. Plany oszczędnościowe, skorygowane i uzupeł­
nione przez robotników z reguły podwyższały limit zakreślony 
przez administrację, przy czym nieraz podwyżka ta równała się 
dziesięciokrotnemu zwiększeniu planu pierwotnego.

Tak było np. w „Dalmorze", gdzie administracja sporządziła 
plan oszczędnościowy na rok 1949 w wysokości IG min. zł, a
załoga wystąpiła z propozycją zaoszczędzenia 176 min. zł. W re­
zultacie zaplanowane w resorcie żeglugi oszczędności wzrosły 
do sum miliardowych.

Pian oszczędnościowy yv każdym przedsiębiorstwie składa 
się z wielu pozycji. Mieściły się w nim oszczędności wynikające 
z~ upłynnienia remanentów' i wyzyskania odpadków użytkowych, 
przewidziano oszczędności na skutek likwidacji strat materiało­
wych itd.

Ale najważniejszymi pozycjami w robotniczych planach sta­
ły się oszczędności, uzyskane dzięki racjonalizatorstwu pracy, 
zwiększeniu wydajności i przyśpieszeniu cyklu produkcji dóbr 
i  usług.

Podsumowanie wyników oszczędności za trzy kwartały b. r, 
wykazała, że robotnicy Wybrzeża yv resorcie żeglugi wykonali 
92,4°/» całorocznego planu. To wspaniale osiągnięcie należy zaw- 
dzięczać przede wszystkim entuzjazmowi robotnika portowego, 
marynarza, stoczniowca i rybaka, Walkę o oszczędność włączyli 
robotnicy do współzawodnictwa pracy, jako nieodłączny współ­
czynnik \va!-ki klasy robotniczej o poprawę bytu, o socjalizm.

Współzawodnictwo i dobra organizacja prac przeładunkowych 
przyniosły realną popiawę zarobków całym zespołom robotni­
czym, ą jednocześnie wpłynęły' zdecydowanie na przyśpieszenie 
przeładunku i — co za tym idzie — na skrócenie postojów' stat­
ków, zwiększenie ilości rejsów, zwiększenie masy przeładunko­
wej, przynosząc państwu wielomilionowe oszczędności.

Zwłaszcza w trzecim kwartale b. r. rozwój współzawodnictwa 
wpłynął na wykonanie planu oszczędnościowego z poważną nad 
wyżką. Przeciętna wydajność pracy wynosiła w  tym okresie 
153,8—163,9"/» normy, a przodownicy pracy uzyskiwali wryniki 
w' wysokości 200"/« i ponadto.

Uchwały I l i  Plenum KC PZPR i okres przygotowań klasy 
robotniczej do uczczenia 70 rocznicy urodzin tow. Stalina, wzmo 
gły entuzjazm robotników;, którzy^ z całym oddaniem I zapałem 
realizowali zobowiązania i plany produkcyjne i oszczędnościowe. 
Fakty tego rodzaju, jak skróc enie czasu rozładunku statku 
..Ivan“ o 55 godzin i przyśpieszenie załadunku statku „Nachodka” 
yy porcie i zarazem wielki sukces oszczędnościowy. Poważną 
oszczędność stanowiło wcześniejsze oddanie do eksplotaeji przez 
stoczniowców' m/s „Warmia“, wyremontowanego na 6 dni przed 
terminem.

W' ślad za stoczniowcami i robotnikami portowymi rozpoczęli 
walkę o oszczędność marynarze floty handlowej. Zachęceni 
przykładem robotników' i biorąc za wzór marynarzy Związku 
Radzieckiego, osiągnęli nasi marynarze piękne wyniki.

M/s „Turnia“ zaoszczędzi! poważne kwoty w dewizach przez 
racjonalne zużycie smarów i paliwa. Marynarze tego statku 
sami wykonują drobne remonty w  czasie rejsów i postoju stat­
ku. Przodują załodze marynarze Kiedyk, Bagniewski i kpi. 
Blusiewicz. S/s „Bałtyk“ przez wprowadzenie oszczędnej gospo­
darki W'odą ną statku — zabiera dziś o 150 ton ładunku więcej 
niż przed'wprowadzeniem współzawodnictwa, a chcąc wykonać 
plan rejsów w  terminie, załoga sama wyremontowała palenisko, 
trzymając statek pod parą, co zaoszczędziło 132 godziny i po­
ważną sumę w' dewizach. Dziś już 31 statków naszej floty hau - 
siłowej bierze ndział we współzawodnictwie i oszczędzaniu, zwięk 
s/a.óąc wykonanie planu i podnosząc dochód narodowy.A

liybaVyy .Jtalmoru“  i „Arki“ wykonali już roczne plany po­
łowów i  piany oszczędnościowe.

Wyniki planu (oszczędnościowego są najwymowniejszym do­
wodem zmiany stosunku klasy robotniczej do pracy' w Polsce 
Ludowej. Wyzwolenie polskich mas pracujących z ucisku ka­
pitalistycznego i uestynienie z nich gospodarzy warsztatów pra­
cy. stało się czynnikiem mobilizującym masy do twórczego w y­
siłku, przyśpieszając Jego rozwój kraju i dobrobyt pracującej 
ludności.

Po ujielkiej rocznicy na Wybrzeżu
„Jeżeli mogę być spokojny o cyjnej w Kulicach, załoga statku ferentów opowiadał, że w gin. j 

przyszłość dla siebie i mojej ro -T o b ru k “ i klasa II Szkoły Podsta- Stegna przybyło mimo śnieżycy j
dżiny __ niem że to wszystko za ; wowej w Sztumie, kaszubscy ryba- na zebranie ponad 150 chłopów ,
wdzięcza.n W am, towarzyszu Sta- i ey z Jastarni, terenowe koło Ligi z gromad . . i

! Kobiet z Gdańska, czy obłożnie cho j  Ponad 7 tys. przedstawicieli
rzy ze szpitala w Kwidzynie.! inteligencji słuchało 24 odczy-

, Wzruszały do łez na niektórych) tów o tow Stalinie.
„Wiem, ze lwoją zasługą jest j listach krzyżyki—  podpisy anal-J Zawiązały się s#tki kół stu­

ło, iż mogą uczyć się swobodnie facetów. To dzięki Stalinowi, w diujących życiorys tow. Stalina, 
dzieci w mej szkole“ —  pisze A. ; Polsce Ludowej opanują oni już j Na Stoczni Gdańskiej powstało
Ambicka, bezpartyjna nauczyciel- wkrótce sztukę czytania i pisania, j ich 11 z udziałem 500 robotni­
ka z Gdyni. Poczta miała nie mały kłopot, i ków, w gminie Przywidz 6 kół

! objęło 119 słuchaczy, w Elblągu

lin!“  —  pisze robotnik portowy z 
Gdańska P. Wiśniewski,

„Ja chłop — Kaszub z wioski związany z przepływem niebywa- 
Góra pow. Morskiego składam To } ej ilości kart i listów. Pisali łu­
bie, wielki Wodzu i Nauczycielu j dzie z całego województwa. Sam
wszystkich chłopów' i robotników j' tylko pow. tczewski wysłał przez 
w dzień Twoich urodzin, najlepsze ; pocztę ponpocztę ponad 10 tys. kart i listów, 
życzenia“  —  pisze niewprawną hej do 36 tys. wysłała Gdynia. Ogó-
ką Józef Pawelczyk.

Jako chłopka całą swoją mło­
dość straciłam na ciężkiej pracy i 
żyłabym tak dalej w upośledzeniu 
i nędzy, gdyby nie Ty, ukochany 
Wodzu i Twoja bohaterska armia“ 
—  pisze aktywistka —  chłopka 
Józefa Banaś z Gardei pow. kwi­
dzyńskiego.

„Ufna wiara w przyszłość, wy­
pływająca z poczucia niezwyciężo

łem wysłało je na adres: Józef 
Stalin —  Moskwa - Kreml —- 110 j 
tys. mieszkańców Wybrzeża.

Żadna cyfra nie określi uczucia, 
które ożywiało Jasia Imbierowi- 
eza z Gdyni. Koślawym pismem 
ucznia pierwszej klasy napisał on 
na pocztówce: „Kochany Ojcze —  
żyj nam sto lat, i jeszcze sto lat“ .

Te same uczucia kazały tow. 
Pietrychowi i dziesiątkom jemu

nej siły Waszej wielkiej idei, stwa j podobnych ślęczeć dniami i no-
rza dla naszej pracy w arunki, w 
których każdy z nas, uczony, sta­
rzejąc, czuje się coraz młodszy“
—- pisze biochemik, prof. dr Er­
nest Sym z Politechniki Gdań­
skiej.

Można by mnożyć i mnożyć bez 
końca te fragmenty listów, kart i 
rezolucji, wypełnionych wyrazami 
gorącej miłości dla wielkiego Wo 
dza i Nauczyciela mas pracujących 
świata —  Józefa Stalina w dniu 
Jego 70-lecia.

Samych tylko listów zbiorowych 
wysłano z woj. gdańskiego około 
8.100. Pisały je załogi robotnicze i 
chłopi na zebraniach gromadzkich, 
senat Akademii Lekarskiej i człon 
I owie rolniczej spółdzielni produk

cami nad zbudowaniem podar 
ków, które pojechały do Mos­
kwy, symbolizując pracę, osiąg­
nięcia produkcyjni i zdobycze 
maś pracujących Wybrzeża, ilu­
strując poszczególne piękne 
fragmenty tej odzyskanej dzięki 
tow. Stalinowi ziemi.

#Na ponad 5400 zebraniach i 
wieczorach wysłuchało refera­
tów o tow. Stalinie ponad 230 
tys. ludzi. Oto w samej tylko 
gminie Pelplin, odbyło się 8 ze­
brań gromadzkich, 11 zebrań w 
miasteczku, 2 masówki, 6 wie­
czorów' świetlicowych i 8 akade­
mii. W gminie Przywidz odbyło 
się 12 zebrań, 3 wieczory świet­
licowe i akademia. Jeden z re­

Na przełomie dwóch planów
Min. Dąbrowski o osiągnięciach i zadaniach 
aparatu finansoiuego w Polsce

WARSZAWA PAP. W  związku ¡ lizmu w naszym kraju, wymaga
z pięcioletnią działalnością Mini 
sterstwa Skarbu w miesięczniku 
ZZPF „Pracownik finansowy“ , u- 
kazał się artykuł ministra Dąbrów 
skiego pod tytułem „Na przełomie 
dwóch planów“ .

na odcinku systemu finansowego 
zmiany metod pracy i zastosowa­
nia nowych środków działania. Dą 
żąc zatem do realizacji socjalisty 
cznego planowania, musimy ja­
ko zasadę przyjąć centralizację

na. 73 kołach studiuje życiorys 
1434 uczestników. We wsiach 
pow. starogardzkiego powstało 
56 kół. Uczęszcza na nie 900 
uczestników — w tym 150 ko­
biet.

W przeddzień i w dniu urodzin 
odbyło się X200 uroczystych aka­
demii. 246 zespołów świetlicowych 
i amatorskich mozolnie przygoto­
wało najpiękniejsze inscenizacje 
wiersze i pieśni na cześć Wielkie­
go Jubilata.

planowaniu i dyspozycji oraz de-
M artykule tyni na wyśtępw nu i koncentracji wykonania. )

luster Dąbrowski podkreśla rolę , Głównym sprawdzianem dla so-!
upai atu_ i.nanscm ego w wykona- cjalistycznego systemu finansowe I wszystkie oddziały klasy • robotni«

Na tle tych wszystkich, daleko 
jeszcze niepełnych, danych, wy­
rasta monumentalny"' pomnik 
wzniesiony na cześć tow. Stalina 
przez pracujących Wybrzeża. Sym 
boi Jego idei to Stalinowski czyn 
fabryk, transportu., PGR-ów, vjsí 
i  szkól.

Sztafeta młodzieżowa zaniosła 
do Warszawy w imieniu 80 tys. 
młodych uczestników zebrań mel­
dunek o zobowiązaniach, których 
wartość przekroczyła 10 milionów 
złotych. Młodzież gm. Wicko za­
łożyła park sadząc 6 tys. drzewek. 
Oto symbol Stalinowskiej rocznicy 
—  święta jedności w walce o po­
kój.

W  Dniu Pracy Stalinowskiej 
padły wszelkie rekordy wydajności 
pracy. Grupa robotników „Porto- 
robu“ na wezwanie radzieckiego 
statku „Baku“ skróciła^ czas jego 
wyładunku o kilkadziesiąt godzin. 
Na Nabrzeżu Kaszubskim robotni­
cy portu węglowego przekroczyli 
3-krotnie normy przeładowując w 
ciągu 8 godzin 2444 ton węgla. Je­
den z nich tow. Budchardt wyko­
nał 330 proc. normy. Na Stoczni 
Gdańskiej Jan Narloch przy uło­
żeniu i skręceniu płyt poszycia 
ną kadłubie budującego się statku 
osiągnął fantastyczny wynik 1360 
proc. normy. Na Stoczni Gdań­
skiej statek „Opole“  ukończono 
na cztery dni przed terminem 
przyjętym w zobowiązaniu, a na 
miesiąc przed pierwotnie planowa­
nym.

Podobne sukcesy osiągnęły

niu fe-letniegÓ planu odbudowy o- j j es .̂ Zasada centralnego budie-| ezej, wykazując, że imię Stalina

Kandydaci nu w ładców świata żałosnymi bankrutam i

W Stanat Zjednoczonych rośnie bezrobocie
spada prpdukcja - DOJRZEWA KRYZYS

raz zadania jego w realizacji 6- ; państwa, która nie jest u nasi pobudza drzemiące w najszerszych 
letniego planu gospodarczego . j j eszcze wskutek niezależnego ist i masach pracujących siły do no- 
kulturainej rozbudowy naszego ; n;en|a różnych ośrodków finanso-! wych, wspaniałych zwycięstw. 
kr8JU' | wo-dyspożycyjnych, w pełni reali- j W  Gdańsku w Dniu Pracy Sta-

W  ubiegłym okresie od momen- ! zowana. i linowskiej udział wzięło ponad
tu wyzwolenia kraju, aparat finan j Dla usunięcia tego stanu rze- 80 tys. pracujących. Ich czyn 
sowy wykonał nałożone na niego czy .obok zmian organizacyjnych przyniósł gospodarce narodowej 
zadania. j w systemie planowania budżetu- w tym dniu 162 i pół miliona zło-

Nowy okres, stawiający sobie wego ważną niewątpliwie kwestią tych oszczędności, 
za cel zbudowanie podstńw socja- Jest podnoszenie kwalifikacji za- j Spora księga powstałaby, z sa- 
_________  wodowycli. które jest bardzo istot : mych tylko zobowiązań gromadz­

cy m czynnikiem w osiągnięciu lep kich. Gromada Jagłownik wyre- 
szych rezultatów pracy. Samo jed montowała świetlicę, gromada

MOSKWA (PA P ); Dziennik ..Krasnaja Zwiezda“ zamiesz- ; zmniejszył się o 19"/«, military- 
cza artykuł p. t.: „dojrzewanie kryzysu ekonomicznego w Sta zacja kraju i ogromne wydatki
nach Zjednoczonych“ .

Autor przypomina, iż prezy- 
. dent, Truman w styczniu 1949 
rokutw swym orędziu do kon­
gresu przedstawił „program" 
mający uratować gospodarkę 
USA od dojrzewającego kryzy­
su. Jednakże życie okrutnie 
wyśmiało lekarzy gospodarki 
kapitalistycznej, co więcej le-

nak podniesiecie kwalifikacji za­
wodowych nie jest wystarczające. 
Musimy więc przede wszystkim dą 
żyć do podniesienia naszej świado 
mości ideologicznej. Rok. 1950 mu 
si być przeto dla ogółu pracowni­
ków finansowych zarówno partyj­
nych jak i bezpartyjnych rokiem 
walki o pogłębienie uświadomie­
nia klasowego oraz zdobycia wie­
dzy o naukowych podstawach so­
cjalizmu.

Z  całego kraju
%  WROCŁAW. Załoga pracownicza 

ZjtcZjednoczenia Energetycznego Okręgu

i na wyścig zbrojeń ,doprowadzi- 
karstwa ich przyśpieszyły doj- i ^  do jednostronnego rozwoju 
rzewanie kryzysu. Okazało się I gospodarki,- do pogłębienia 
że ogromne zyski monopoli o- I sPrzecznosci między mozhwoś- 
siągnięte dzięki 4 niesłychanej ! Claml produkcyjnymi i zdol- 
ekspioatacji klasy robotniczej \ nosc1^ nabywczą mas, 
i wzrost cen doprowadziły do i Począwszy od jesieni 1948 r. 
obniżenia poziomu życia klasy ; pisze dalej „Krasnaja Zwiezda“
robotniczej, do ruiny i nędzy —  w Stanach Zjednoczonych PAP 9R h mvpd
farmerów, do spadku zdolności ) narasto nowy kryzys gospodar- Sądem - Wojskowym
nabywczej ludności. czy Wskaźnik produkcji prze- j w JRzesZowie rozpoczął się pro-

Nawet zgodnie z umniejazo- i myślowej systematycznie spada, 
nymi danymi oficjalnymi re- | Od października 1948 roku do 
alne płace robotników w grud- j lipca 1849 roku spadł on z 176 
niu 1948 roku obniżyły się o ćó 144.
li«/« w porównaniu ze stycz- ; W okresie od października

Kieszkowo wyżwirowała 800 me­
trów drogi. Wieś Niestępowo pow. 
kartuskiego stanęła do budowy 
Domu Ludowego, gromada Pia­
stów z nad Zalewu zwiozła i oczy­
ściła 5 tys. cegieł na budowę no­
wej szkoły w Milejewie.

O czym świadczą te fakty,- któ­
rych wyliczyć nie sposób? Wypły­
wający z najszlachetniejszych 
uczuć i najserdeczniejszych wzru­
szeń, sięgający najgłębiej w ma-

Księża -  wspólnicy bandytów z N SZ
przed sądem wojskowym w Rzeszowie

ces oskarżonych o udzielanie po 
mocy bandom dy Wersyjno-terro - 
rystycznym. Na ławie oskarżo­
nych zasiadają: Wojciech Lorenc 

proboszcz z Tryńczy (pow. prze
c ”:llsfa\1nowskiep< ^^lektr^Scowaia niem 1945 roliu- Czyste zyski 1948 roku do lipca 1949 r. pro- j worski), Stanisław Kulak — pro-

! 1 * , .  . . .  . . . ______I  '  t . : .  1 . .... i l l  1 r -4 -n  1 !  . .  i  . .  n  i - r  r t  I  f n  1 r o  ry-€ I p v t t  "Sé O (2t gromad. > farmerów amerykańskich w i dukcja stali zmniejszyła się o
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.ztukę polskiego hutnika A. Wawro- 
sza pt., „Zbrodniarze“ . Ttem sztuki 
jest okres okupacji.
0  ŻARY. W dyrekcji Zjednoczenia 

Przemysłu Węgla Brunatnego w Za- 
rac.i odbył się pokaz nowego typu 
pieca kailowego, ’ dostosowanego tlo 
-pałania miału w ęgla brunatnego. Mo­
del tego pieca skonstruował pracow­
nik z p w b  inż, Zdzisław Zwierzycie! 
z kopalni ..Turów*'.
•  ŁODZ. Dwa] robotnicy Zjedno­

czonych Zakładów Przemysłu Kape- 
luszniczego w Ziotorll ob. Józef Bry­
ła — maszynista turbinowy 1 ob. Hen­
ryk Dondzilłow — ślusarz skonstruo­
wali z przeznaczonych na złom czę­
ści maszyn kolejkę wąsko-torową, 
która dowozi węgiel do kotłowni. 
Dzięki pomysłowi temu oszczędności 
w kosztach transportu wynoszą oko­
ło 800 tys. zł. rocznie Obu racjonali­
zatorom przyznano wyioki* oromie
oienieżna.

ciem.
Doznała również fiaska „te­

oria“ o nieograniczonych moż-

tiowe i hurtowe na artykuły 
lekkiego i ciężkiego przemysłu. 
Wzrosła liczba bankructw drób 
nych i średnich przemysłow­
ców. Spadają kursy akcji prze­
mysłowych. Dojrzewający kry-

liwościach inwestycji w gospo- zys powoduje ostry, wzrost bez- 
uarkę amerykańska. Już w ro- ■' robocia.
ku 1943 budownictwo przemy­
słowe realizowane przez kapi­
tał prywatny zmniejszyło się 
W porównaniu z 1947 rokiem o 
17»/«, w  roku 1949 uległo ono 
dalszej zniżce.

Plan Marshalla nie zapewnił 
Amerykanom stałych rynków 
zbytu i nie uratował Stanów 
Zjednoczonych od dojrzewają­
cego kryzysu. Amerykański ek­
sport w porównaniu z pierw­
szym półroczem 1947 roku

Amerykańscy pretendenci do 
panowania nad światem. — 
konkluduje „Krasnaja .Zwiez­
da“ —- usiłujący odgrywać rolę 
nieproszonych opiekunów in­
nych narodów okazali się ża­
łosnymi i bezradnymi bankru­
tami w swym własnym domu. 
Dalsza ofensywa Stanów Zjed­
noczonych na zdezorganizowa­
ną gospodarkę krajów marshal- 
lowskich doprowadzi je do 
kompletnego krachu.

boszcz z Gnięwczyny Łańcuckiej, 
Stanisław Zub — wikary z Gniew 
czyny,. Franciszek Jakubiec — 
kościelny z Tryńczy, Stanisław' 
Niemiec — grabarz z Gnięwczyny 
oraz Stanisław Tytuła. Wszyscy 
oskarżeni są o współpracę z NSZ- 
owską bandą „Mewa“.

W odczytanym na rozprawie 
akcie oskarżenia prokurator w oj­
skowy stwierdza m. in.: że wios­
na 1945 r, oskarżony ks. W oj­
ciech Lorenc nawiązał kontakt 
organizacyjny % dowódcą bandy 
dywersyjno-terrorystycznej „Me­
wa“ i udzielał tej bandzie wielo­
krotnie pomoey. Za jego „przy­
kładem“ poszli ks. Stanisław Ku­
łak, proboszcz parafii Gniewczyna 
Łańcucka i jego wikariusz — ks. 
Stanisław Zub, Ks. Zub należał 
w czasie okupacji do A K  a po 
wyzwoleniu w dalszym ciągu u- 
trzymywał nielegalny kontakt or­
ganizacyjny, kolportując prasę 
antyludową.Od jesieni 1944 r. ks. 
Zub pozostaw*! w ścisłym kon­

takcie z przywódcą bandy Janem 
Tothem (pseudonim „Mewa.“ ) i 
został kapelanem jego bandy, o 
czym powiadomił swego przełożo­
nego ks. Kułaka, Od tej pory ple­
bania w  Gniewczynie stała się ba­
zą bandy N8Z.

Jako kapelan bandy ks. Zub 
odebrał od uzbrojonych bandy­
tów przysięgę następnie zaś od­
prawił dla nich specjalną misze, 
w czasie której wygłosił kazanie 
podburzające do walki z ustro­
jem i władzami Polski Ludowej.

Oskarżony ks. Kułak zezwolił 
na przechowywanie w  spichlerzu 
na plebanii zrabowanych przez 
bandę rzeczy, zużywając część 
ich na własne potrzeby.

Latem 1945 r. ks. Kułak wyra­
ził zgodę na ukrycie pod ołtarzem 
kościoła kilkadziesiąt sztuk bro­
ni. Również ks. Lorenc wespół z 
Jakubcem i członkami bandy 
ukrył w  kościele, na strychu broń 
należącą do bandy, broń tę we 
wrześniu 1946 r. odebrał i prze­
kazał z powrotem członkom ban- 
dy.

Grabarz parafii Gniewczyna 
Łańcucka osk. Stanisław Niemiec 
w maju 1945 t. wykopał na cmen­
tarzu m ogiły gdzie była przecho­
wywana broń bandy. Tytuła Sta­
nisław oskarżony jest o odbiór i 
przewożenie broni bandy.

Rozprawa trwa.

sy, obejmujący setki tysięcy miesz 
kańców miast i wsi Wybrzeża, 
spotaniczny przebieg radosnych 
Dni Stalinowskich — to dowód u- 
macniania się jedności wokół Sta­
linowskiego sztandaru demokracji 
i socjalizmu, jedności w- pracy 
dla wspaniałego budownictwa so­
cjalistycznego iv naszej wolnej O j­
czyźnie —- •mocnym ogniwem Stali­
nowskiego obozu- tualki o trwały 
pokój na całym śmiecie.

L. KRASUCKI.

Przemysł włókien sztucznych
wykonał plan 3-letni

WrARSZAW A (P A P ). Minister 
stwo Przemysłu Lekkiego otrzy­
mało meldunek o wykonaniu prze; 
Zjednoczenie Przemysłu Włókier 
Sztucznych 3-letniego , wartościo­
wego planu produkcji.

Rumuńska Akademia Nauk
ku czci Chopina

Legion ku o m in tan g o w sk i
w Y ie t n a m ie

' ■

W  Bukareszcie odbyła się, zwo­
łana przez Rumuńską Akademię 
Nauk, sesja nadzwyczajna dla 
uczczenia pamięci Fryderyka Cho­
pina.

Referat o życiu i twórczości 
Chopina wygłosił prof. Eugen 
Makowski, który podkreślił ludo­
wy i rewolucyjny charakter muzy­
ki chopinowskiej.

Na sesji obecny był przewodni­
czący prezydium Wielkiego Zgro­
madzenia Narodowego prof. Par- 
hon oraz członkowie rządu.

Już w kilka dni po upadku 
Kantonu w Macao odbyło się 
spotkanie pomiędzy przedsta­
wicielem rządu francuskiego a 
kuomintangowskim. generałem 
Cseng Szu Yuan, który wystą­
pił z prośbą o udzielenie n ie­
dobitkom armii kuomintangow 
skiej schronienia w Yietnamie 
i  z propozycją utworzenia z 
nich  „ ochotniczego“ legionu, 
który 11 boku wojsk francus­
kich walczyłby przeciwko pa­
triotom  rletnamskim.

Propozycje bankrutów kuo- 
mintangowskich ' niezwykle 
przypadły do gustu władzom 
francuskim i  dziś już tworze­
nie takiego legionu jest w toku 
realizacji.

Zagadnienie potencjału ludz 
kiego lub, mówiąc ściślej, m ię­
sa armatniego jest dla im pe­
rialistów jednym z kluczowych 
i  najbardziej kłopotliwych za­
gadnień. Amerykańscy podże­
gacze wojenni uciekają się do 
wszelkiego rodzaju kombinacji 
politycznych, byleby stworzyć 
przynajmniej namiastkę pie­
choty atlantyckiej. Im perialiś­
c i francuscy mają —  wpraw­
dzie na mniejszą skalę —  po­
dobne kłopoty w prowadzeniu 
„brudnej wojny“  przeciwko na 
rodowi vietnamskiemu.

Obecnie francuscy imperia­
liści wydają dziennie na pro­
wadzenie wojny w Yietnamie
— 432 m iliony franków (na 
szkolnictwo rząd francuski wy 
daje sumę 49 razy m niejszą), 
a broń amerykańska dostarcza 
na Francji płynie do Vietna- 
mu w zamian za obiecane 
przez rząd francuski specjalne 
koncesje dla amerykańskich 
kapitalistów. Linia obrony im ­
perializmu przebiega dziś przez 
Vietnam. I  znów wyłoniło się 
zagadnienie czyimi rękoma 
zdusić ruch narodowo-wyzwo­
leńczy w Vietnamie, gdy żoł­
nierze i oficerowie francuscy 
coraz częściej odmawiają wy­
jazdu do Vietnamu?

Bardzo porcażny odsetek od­
działów walczących przeciwko 
patriotom ic Indochinach sta­
nowi Legia Cudzoziemska, do 
której za obietnicę wysokiego 
żołdu, za obietnicę bezkarności 
za popełnione przestępstwa mo 
bilizuje się ludzi, stojących po 
za: nawiasem prawa, ściąga się 
SS-manów. zbrodniarzy wojen 
nych. Ostatnio prasa francus­
ka doniosła o wysłaniu do Viet 
namu batalionu, złożonego wy­
łącznie z b. policjantów petai- 
nowskich, których zwolniono z 
więzienia ood warunkiem wy­
jazdu do Vietnamu, a z Chin 
ściągu się w pośpiechu niedo­
bitki kuomintangowskie. któ­
rych legion stanie u boku SS- 
manów. Agresorzy francuscy
—  pisze w związku z tym  
„Głos Vietnamu“  —  mogą two 
rzyć najprzeróżniejsze plany.

Ałz pi-nów tych nic uda im  
się zrealizować. O przyszłości 
naszej ojczyzny nie będą de­
cydować już nigdy imperialiści
—  zadecyduje o n iej naród 
Vietnam ski.“

i
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O JÓZEFIE STALINIE
pisz^ je g o  w spó^bojow nicy

Centralny organ Wszechzwiąz- 
kowej Komunistycznej Partii 
(bolszewików) „Prawda“, uczcił 
rocznicę urodzin towarzysza Sta­
lina wydaniem wspaniałego nu­
meru specjalnego.

O bogactwie tego numeru dają 
pojęcie same nazwiska autorów 
i tytuły ich prac: G. Malenkow
— „Towarzysz Stalin — wódz 
postępowej ludzkości“, W. Mo- 
lotow — „Stalin i kierownictwo 
stalinowskie“ , L. Beria — „Wiel- 
k inspirator i organizator zwy ­
cięstw komunizmu“, K. Woro- 
szjdow —- „Genialny wódz wiel­
kiej wojny narodowej“ , A. Mi- 
kojan — „Wielki budowniczy ko 
munizmu“, L. Kaganowics — 
„Stalin prowadzi nas do zwycię­
stwa komunizmu“ , M. Bulganin
— „Stalin i radzieckie siły zbrój 
ne“, A. Andrejew — „Stalin, i 
chłopstwo kołchozowe“ , N. Chru­
szczów — „Stalinowska przyjaźń 
narodów — gwarancją niezwycię 
żcnóści naszego kraju“ , A. Ko­
sygin — „Nasze zwycięstwa za­
wdzięczamy Stalinowi“, N. Szwer 
nik — „Towarzysz Stalin — kon­
tynuator wielkiego dzieła Leni­
na“, M. Szkiriatow — „Naród 
głosi chwałę towarzysza Stalina“ , 
A. Pcskrehyszew — „Ukochany 
ojciec i wielki nauczyciel“ .

„Wielkość Stalina zajaśniała 
przed całym światem na ostrych 
zakrętach historii — pisze tow. 
Malenkow — w październiku 
1917 r„ w wojnie domowej, w 
latach interwencji, kiedy wraz 
z Leninem kierował on rewo­
lucją socjalistyczną i sprawą 
rozgromienia wrogów władzy ra 
dzieckiej, podczas wielkiej woj­
ny w  obronie ojczyzny, kiedy 
towarzysz Stalin kierował roz • 
gromieniem niezwykle silnych 
wrogów ojczyzny.“

„Po zakończeniu drugiej woj­
ny światowej, kiedy na hory­
zoncie politycznym pojawili się

jego wiernemu uczniowi — to­
warzyszowi Stalinowi. Zwycię­
stwo socjalizmu w ZSRR i oca­
lenie cywilizacji przed barba­
rzyństwem faszystowskim ludz - 
kość zawdzięcza ‘ towarzyszowi 
Stalinowi“.

„Cala historia państwa ra­
dzieckiego — pisze tow. Woro- 
szylow — tak się tworzyła, źe 
w umysłach ludzi radzieckich 
zawsze imię Stalina łączyło się 
nierozerwalnie z pojęciem zwy­
cięstw, zarówno w dziedzinie 
budownictwa socjalistycznego, 
jak i podczas wojny przeciwko 
wrogom narodu radzieckiego.“
Ten, który stworzył nową na­

ukę wojenną, jest również twór­
cą niezwyciężonej Armii Radziec­
kiej. Towarzysz Stalin — jak 
przypomina tow. Bułganin — jesi 
genialnym organizatorem Armii 
Radzieckiej, armii związanej naj 
ściślej z narodem, armii świado­
mej swych wielkich zadań obro­
ny socjalistycznej ojczyzny. Nie 
było takiej dziedziny w kształ­
towaniu Armii Radzieckiej, w 
której by nie było decydującego 
wpływu Józefa Stalina.

Tow. Mikojan analizuje wiel­
ki dorobek, myśli j praktyki Sta­
lina.

„W  pracach towarzysza Stali­
na leninizm podniesiony został 
na nowy wyższy stopień histo­
ryczny, stanowiąc obecnie mark 
sizm epoki imperializmu, rewo­
lucji proletariackiej, zwycięs­
kiego budownictwa socjalizmu 
w  ZSRR i historycznego prze­
łomu oraz przejścia na drogę 
demokracji ludowej i socjaliz­
mu krajów Europy środkowej i 
południowo - wschodniej, naro­
dów wieikich Chin i nieznane­
go dotąd antyimperialistycznego 
ruchu uciskanych narodów świa 
ta“.
O Józefie Stalinie — budowni­

czym komunizmu, pisze tow. Ka-
nowi pretendenci do panowania i ganowicz:
nad światem, towarzysz Stalin 
wezwał narody do zdecydowa­
nej walki przeciwko prowoka­
torom nowej wojny światowej, 
zjednoczył zwolenników pokoju 
w potężną silę“ .
Tow. Molotow rozpoczyna swój 

artykuł od słów:
„Obecnie stało się szczególnie 

jasne jak wielkim szczęściem 
dla naszej ojczyzny i całej spra 
wy komunizmu było. że po 
śmierci Lenina na czele Komu- 
nistycznej Partii ZSRR stanął 
towarzysz Stalin, pod którego 
kierownictwem już ponad ćwierć 
wieku Związek Radziecki budu­
je zwycięsko społeczeństwo ko­
munistyczne. W ciągu tego o- 
kresu historycznego kraj nasz 
okrzepł i rozwinął skrzydła, ja ­
ko kraj socjalizmu, a zarazem 
stal się decydującym czynni­
kiem olbrzymiego wzrostu sił 
całej postępowej ludzkości. Na 
tym polega olbrzymia zasługa 
towarzysza Stalina, stalinowskie 
go kierownictwa, które zapew­
niło ideowe zespolenie naszej 
partii na podstawie zasad mark 
sizmu-leninizmu i niezachwiany 
ruch naprzód narodu radzieckie 
go, po drodze wskazanej przez 
wielkiego Lenina.“
Znaczenie tego kierownictwa 

jest ogromne nie tylko dla na. 
rodów ,radzieckich, ale i dla in­
nych narodów, zwłaszcza dla 
tych, które weszły na drogę soc­
jalizmu lub prowadzą walkę na­
rodowo-wyzwoleńczą.

.„Imię towarzysza Stalina — 
pisze L. Beria — stoi w rzędzie 
imion największych geniuszów 
ludzkości — Marksa, Engelsa i 
Lenina.
Stworzenie naukowego komu­

nizmu zawdzięcza ludzkość 
Marksowi i Engelsowi. Zwycię­
stwo rewolucji socjalistycznej i 
stworzenie radzieckiego ustroju 
społecznego i państwowego za­
wdzięcza ludzkość Leninowi i

„Po tym, jak zostało wprowa­
dzone w życie zadanie zbudo­
wania socjalizmu, towarzysz Sta 
lin wysunął nęwą tezę o możli­
wości i konieczności zbudowania 
komunizmu w naszym kraju 
również i w tym wypadku, kie­
dy zachowa się kapitalistyczne 
otoczenie... To nowe twierdzenie 
naukowe wzbogaca i posuwa 
naprzód teorię marksistowsko- 
leninowską, uzbraja klasę robot 
niczą w nową broń ideową, da­
je partii i wszystkim pracują­
cym wielką, jasną perspektywę 
walki o zwycięstwo komuniz­
mu.“
ZJmieniem towarzysza Stali­

na związana jest zasadnicza zmia

na, jaka zaszła w  życiu wielo­
milionowych mas chłopstwa 
Związku Radzieckiego.

„W  naszym kraju —  pisze tow. 
Andrejew —  nagromadzone zo­
stało takie doświadczenie budów 
nictwa kołchozowego, które po­
zwoli innym krajom w sposób 
lżejszy i z mniejszymi trudnością 
mi przechodzić od małego gospo 
darstwa chłopskiego do wielkie­
go gospodarstwa społecznego“.
Towarzysz Stalin był inspirato­

rem i organizatorem uprzemysło­
wienia Związku Radzieckiego, któ 
re dokonane zostało na podstawie 
opracowanego przez niego planu.

„Pod kierownictwem towarzy­
sza Stalina —  pisze tow. Kosy­
gin —  stworzony został w na­
szym kraju najbardziej przodują 
ćy przemysł na śniecie, wyposa­
żony w nowoczesną technikę. To­
warzysz Stalin w skazał drogi j 
praw idłowego rozmieszczenia na | 
szego przemysłu“ .
Towarzysz Stalin rozwinął i | 

wzbogacił leninowską naukę o i 
kwestii narodowej. Stworzył on i 
naukę, o nowych narodach socjali- i 
stycznych, które powstały \y j 
Związku Radzieckim.

„W  braterskiej przyjaźni naro ; 
dów ZSRR, budujących z powo- i 
dzeniem komunizm —  pisze tory. j  
Chruszczów —  wszystkie narody j 
świata widzą dla siebie wielki i 
przykład, przekonują się o tym, j  
że radziecka, stalinowska -droga j 
rozwiązania zagadnienia narodo- I

wego jest jedynie słuszna“.
„ N a r ó d  g ł o s i  c h w a ł ę  

t o w a r z y s z a  S t a l i n  a“ , taki 
jest tytuł artykułu tow. M. Szki- 
riatowa.

„Towarzyszu Stalin, stworzyliś­
cie i wychowaliście taką partię ko 
munistyczną —  mówi autor arty­
kułu, —  z którą równać się nie mo 
że żadna partia w świecie. Jest to 
partia —  narodu, a wy jesteście—  
jej wodzem i nauczycielem“ .

Ukochanym ojcem i wielkim 
; nauczycielem nazywa towarzysza 
! Stalina A. Poskrebyszew. Żywo 
i  wyłania się spod jego pióra obraz 
I największego teoretyka, najwięk- 
i szego rewolucjonisty naszej epoki, 
i gorąco kochającego człowieka pra 
I cy, Ind pracujący.
J „  W naszym kraju —  pisze 
; tow. Szwer nik — nie ma ani jed- 
I nej dziedziny politycznego, gos- 
! podarczego albo kulturalnego bu- 
i downictwa, w której towarzysz 

Stalin nie brałby najbardziej bez 
pośredniego, aktywnego i żywe­
go udziału. Każde wielkie dzieło 
w gospodarczym i politycznym 
życiu społeczeństwa radzieckie­
go, związane jest z jego imie­
niem. Genialna przenikliwość to­
warzysza Stalina, jego mądrość, 
pryncypialność w rozwiązywaniu 
najbardziej skomplikowanych za 
gadnień rewolucji socjalistycznej 
pomnażają nasze siły, pobudzają 
patriotów radzieckich do bohater 
skiej pracy w imię zwycięstwa 
komunizmu“ .

Zakładanie kloszy do zabytkowych latarni przed'pomnikiem 
Mickiewicza w Warszawie. (x oto-AK)

Grupa agitatorów czołowym aktywem organizacji partyjnej
Poniżej zamieszczamy za 

„Trybuną Ludu“ artykuł 
tow. A. Starewicza.

W ciągu ostatniego półrocza w 
partii naszej wychował się nowy 
aktyw partyjny —  stutysięczna 
armia agitatorów.

W organizacjach partyjnych 
pojawił się nowy typ aktywisty 
— agitator, który cierpliwie i sy­
stematycznie uświadamia swoje 
otoczenie, tłumaczy naszą polity­
kę, mobilizuje masy swoim słowem 
i przykładem do lepszej pracy, do 
wykonania haseł partii.

Mamy. już tysiące przykładów 
agitatorów, którzy rozbudzili w 
swoim oddziale fabrycznym ruch 
współzawodnictwa pracy, walkę 
o oszczędność, podnieśli jakość pro 
dukcji i dyscyplinę pracy. Mamy 
już tysiące przykładów agitato­
rów, którzy duszą w źarodku wro­
gą szeptaną propagandę, próby

szerzenia paniki towarowej i re­
akcyjnych plotek.

Mamy już liczne przykłady o- 
siągnięć naszych agitatorów wiej­
skich w mobilizacji chłopów do 
szerokiego udziału w kontraktacji 
trzody chlewnej, do terminowej 
spłaty podatków, a także w wal­
ce o przekonanie i pozyskanie 
chłopów dla spółdzielni produk­
cyjnych.

Coraz częściej agitatorzy nie 
tylko tłumaczą, przekonują i u- 
świadamiają, ale i pomagają swo­
im towarzyszom prący i sąsiadom, 
bezpartyjnym, pozyskując tym 
głębsze zaufanie i autorytet.

„Grupy agitatorów —  stwier­
dził tow, Bierut na II I  Plenum KC 
— zaczynają odgrywać poważną 
rolę w łączności między partią a 
masami“.

* * *
Uwzględniając wagę pracy agi­

tacyjnej, jako podstawowego środ­
ka oddziaływania partii na masy 
oraz mobilizacji mas do walki o 
hasła partii —  Biuro Organiza­
cyjne KC powzięło ostatnio uchwa

Lenin mówił:
„Im głębsze jest przeobrażenie, 

którego chcemy dokonać, tym bar 
dziej należy spotęgować zaintere- 
sowanie i świadomy stosunek do 

łę w sprawie „pracy grup agitato- j nieg0> przekonać 0 jego koniecz- 
rów w woj. pomorskim“ . ności nowe i nowe miliony i dzie-

Uchwała ta, opierająca się na 
szczegółowej analizie osiągnięć 
i słabości pracy agitacyjnej w jed 
nym województwie, stanowi wy­
tyczną dla całej partii.

Organizacje partyjne w woj. 
pomorskim mają za sobą szereg 
poważnych osiągnięć.

siątki milionów“.
My dokonujemy coraz głębszych 

przeobrażeń, podcinając coraz głę 
biej korzenie kapitalizmu i two­
rząc coraz mocniejszy fundament 
nowego ustroju.

Masowa, zorganizowana, cierpli 
i wa i przekonywująca praca agita 

powinna ode-

0 fe stiw a lu  s ztu k  radzieckich
Festiwal Sztuk Radzieckich 

w Polsce po raz pierwszy na 
wielką skalę zapoznał najszer­
sze masy społeczeństwa polskie 
go z radziecką sztuką, drama­
tyczną. Festiwal zakreślony zo­
stał na olbrzymią skalę, skalę 
istotnie masową. Prócz teatrów 
zawodowych wzięło w nim u- 
dział przeszło tysiąc zespołów 
świetlicowych, robotniczych i 
chłopskich. Dziesiątki tysięcy 
wykonawców, wiele setek tysię­
cy widzów —  to cyfry u nas 
dotąd nie spotykSne, świadczą­
ce o szerokim zasięgu Festiwa­
lu, świadczące o umasowieniu 
sztuki teatralnej w naszym kra 
ju, o wielkim zainteresowaniu 
naszego społeczeństwa sztuką 
Związku Radzieckiego.

Przy tym Festiwal, co należy

nas problematyką polityczną i 
społeczną Związku Radziec­
kiego.

Festiwal był pewnego rodzaju 
szkołą, a nie tylko przeglądem 
najlepszych sztuk i przedsta­
wień. Pouczające znaczenie po­
siadało również to, że mogliś­
my porównać różne formy wy­
konania podobnych lub iden­
tycznych zadań teatralnych i 
wyciągnąć stąd wnioski natury 
zarówno socjologicznej jak i 
artystycznej.

Wachlarz sztuk radzieckich, 
które wzięte zostały na war­
sztaty teatralne, był wyjątkowo 
szeroki. W zasadzie sztuki ro­
syjskie i radzieękie objęte Fe­
stiwalem, można podzielić na 
cztery działy: po pierwsze — 
rosyjskie sztuki klasyczne, po

szczególnie podkreślić, posiadał drugie —  klasykę radziecką w
olbrzymie znaczenie polityczne, 
społeczne i kulturalne, polega­
jące na zapoznaniu szerokich

postaci dramatów Maksyma 
Gorkiego, następnie sztuki ra­
dzieckie z okresu pierwszych

mas widzów teatralnych z nie- I lat rewolucji, wyreszcie współ
zmiernie żywą i aktualną dla \ czesną radziecką twórczość see- i

W. naszych stoczniach rosną to ciąż nowe kadłuby statków pełno­
morskich.

Na zdjęciu — założona przedterminowo stępka pod piąty statek
drobnicowy. (Foto - A. Kwiatkowski)

niczną. Tak „więc w pierwszym 
dziale znalazły się takie dzieła 
klasycznej dramaturgii rosyj­
skiej o nieprzemijającej war­
tości, jak „Gość Kamienny“  i 
„Mozart i Salieri“ adaptacja 
sceniczna „Eugeniusza Oniegi­
na“ Puszkina, jak „Ożenek“ 
Gogola, „Biada temu, Isto n »  
rozum“ Gribojedowa, „Burza“ 
Ostrowskiego, „Trzy siostry“ i 
„Wiśniowy sad“ Czechowa. Z 
dramatów Gorkiego ujrzeliśmy 
na' scenach naszych teatrów 
„Jegora Bułyczowa“, „Miesz­
czan“ , „Na dnie“ , przeróbkę 
sceniczną z „Matki“ . Z pomię­
dzy utworów z okresu Rewolu­
cji Październikowej wystawio­
no „Przełom“ Ławreniewa, „Łu­
bów Jarowaja“ Treniewa. Jeśli 
chodzi o współczesne sztuki ra­
dzieckie, to Festiwal objął li­
twory, poruszające najrozmait­
sze zagadnienia od czasu W iel­
kiej Wojny Narodowej z najaz­
dem hitlerowskim, aż po dzień 
dzisiejszy. Zagadnieniu walki z 
Niemcami hitlerowskimi i bo­
haterskiej postawie młodzieży 
w okresie okupacji poświęcony

jest np. taki utwór, jak „M ło­
da Gwardia“ Fadiejewa, którą 
widzieliśmy w kilku interpre­
tacjach scenicznych. Najbar­
dziej istotne i aktualne sprawy 
naszego czasu poruszają takie 
sztuki, jak „Zagadnienie rosyj­
skie“ Simonowa, „Moskiewski 
charakter“ i „W  pewnym mie­
ście“ Sofronowa, „Makar Du- 
brawa“ Korniejczuka i inne. 
Sztuki te to nie tylko najwyż­
sze osiągnięcia współczesnej 
dramaturgii radzieckiej, lecz 
szkoła życia politycznego, szko­
lą świadomości społecznej.

Na tym właśnie polegał istot 
ny sens Festiwalu. Słowo arty­
styczne, słowo padające z desek 
teatralnych, spełniało tu wielo­
raką i ważką rolę. Ukazując 
historię rozwoju sztuki drama­
tycznej v/ Rosji przedrewolu­
cyjnej i Związku Radzieckim, 
przedstawiając problematykę 
kraju socjalizmu, problematykę 
przemiany ustroju i rekonstruk 

człowieka w tym ustroju,

Grupy agitatorów istnieją tir! torów partyjnych 
w połowie zakładowych organiza-; grać wielką rolę w realizacji tego 
cji partyjnych województwa,
we wszystkich gminach wiejskich, 
obejmując obecnie ponad 8.500 
członków wojewódzkiej organiza­
cji partyjnej.

Kierownikami grup są z reguły 
sekretarze organizacji. W wielu 
powiatach zarówno kierownicy 
grup, jak i sami agitatorzy są 
na ogół systematycznie zbierani i 
instruowani. Poważnej poprawie 
uległ dobór agitatorów, ewiden­
cja i kontrola ich pracy. Agitato­
rzy prowadzą już w Większości 
wypadków pracę uświadamiającą 
w swoim otoczeniu, wśród ustalo­
nego kręgu ludzi.

Pomorska organizacja coraz 
mocniej odczuwa ożywczy wpływ 
pracy agitatorów na wzmożenie 
aktywności masy partyjnej w fa­
brykach i we wsiach.

cu
Festiwal spełnił wielką rolę po­
lityczną i wychowawczą. Jesz­
cze bardziej zacieśnił stosunki 
kulturalne pomiędzy nami, a 
krajem socjalizmu —  Związ­
kiem Radzieckim.

Żywe zainteresowanie, jakie 
zdobył Festiwal,' wypełnione po 
brzegi sale, olbrzymie tłumy 
widzów, robotników i młodzie­
ży, były najlepszym dowodem, 
jak ważna i celowa była ta. 
impreza i jak ogromne znacze­
nie posiadała zarówno pod 
względem politycznym jak i 
kulturalnym. Rola i znaczenie 
Festiwalu rozciąga się na 
przyszłość. Nasze teatry, nasze 
zespoły amatorskie, świetlicowe, 
zdobywszy doświadczenie sce­
niczne w interpretacji sztuk 
radzieckich, będą mogły obec­
nie wystawiać coraz to nowe 
utwory dramaturgii radzieckiej, 
wzbogacając w ten sposób 
własny repertuar, a jednocześ­
nie przyczyniając się do pogłę­
biania ideologicznego i arty­
stycznego polskiej sztuki dra­
matycznej .

SEWERYN POLLAK

zadania.
Biuro Organizacyjne wytyczyło 

zadania, stojące przed organiza­
cjami partyjnymi w dziedzinie 
pracy agitacyjnej. Wyliczmy naj 
ważniejsze z nich:

—  szerzej rozbudować sieć grup 
agitatorów nie tylko na fabry­
kach, ale i w PGR, w osiedlach i 
koloniach robotniczych, w rejo­
nach spółdzielni produkcyjnych;

—  poprawić dobór agitatorów,
a. skład grupy agitatorów .zatwier­
dzać na ogólnym zebraniu podsta 
wowej organizacji partyjnej;

—  podnieść poziom polityczny 
agitacji, wzbogacić treść pracy a- 
gitatora, wiązać codzienne zada­
nia, stojące przed każdym pracow 
nikłem, zakładem pracy, gromadą, 
miastem, powiatem —  z zadania­
mi, stojącymi przed całym krajem 
w budownictwie socjalizmu, w wal 
ce o siłę naszego państwa i utrwa 
lenie pokoju;

—  wzbogacić formy I środki a- 
gitacji —  obok indywidualnych 
rozmów wprowadzać zbiorowe czy 
tanie prasy, pogadanki w nielicz­
nym gronie, słuchanie radia, wyko 
rzystać fabryczne radiowęzły, 
świetlice na wsi itd.;

—  szkolić agitatorów, uzbrajać 
i ich ideologicznie, tak aby byli zdol 
| ni odpowiadać na pytania nurtują 
| ce masy, skutecznie zwalczać 
| kłamliwą propagandę wroga kla- 
! sowego, zaopatrywać agitatorów

części naszych aei- i w wydawnictwa i broszury, orga- 
 ̂ 3 & nizować specjalne seminaria i od

Biuro Organizacyjne zanalizo­
wało równocześnie słabości w pra­
cy grup agitatorów woj. pomor­
skiego, charakterystyczne dla całej 
partii. A  więc wciąż jeszcze nie­
dostateczną rozbudowę sieci grup 
agitatorów indywidualnych, nie 
zawsze właściwy dobór agitatorów 
(pomijanie? przeszkolonych człon­
ków partii i wysuwanie towarzy­
szy słabo uświadomionych), nikły 
udział kobiet, bierność wielu grup 
agitatorów, a nade wszystko ni­
ski poziom agitacji, wynikający 
ze słabości uzbrojenia polityczne­
go poważnej 
tatorów.

Uchwała podkreśla także nie 
dość konkretne i niedość syste-

czyty dla agitatorów;
—  usprawnić kierownictwo pra

cą agitacyjną przez systematycz- 
pracą ; ne odprawy kierowników grup agi 

tatorów, zebrania instrukcyjne 
grup, zachowując wszędzie zasadę, 
że kierownikiem grupy agitato­
rów jest sekretarz podstawowej 
organizacji partyjnej.

Realizacja tych wskazań przez 
wszystkie organizacje partyjne, 
będzie nowym krokiem naprzód w 
umocnieniu więzi partii z szeroki­
mi masami ludowymi.

Żywe, bojowe, politycznie uświa 
domione grupy agitatorów powin­
ny stać się w każdej akcji czoło­
wym aktywem organizacji partyj 
nych, niosącym prawdę i hasła 
partii w masy.

Na zebraniach ■»wyborczych od*
by tropić go i izolować od mas, bywających się obecnie w organi-

matyczne kierownictwo 
g’rup agitatorów ze strony instan­
cji partyjnych.

Praca uświadamiająca wśród 
mas pozostaje wciąż jeszcze w ty­
le za naszą ofensywą na froncie 
ekonomicznym, w tyle za naszymi 
osiągnięciami w budowie socjali­
stycznego ustroju.

Aby iść szybciej naprzód, aby 
skutecznie prowadzić pracę poli­
tyczną i organizacyjną w rozmai 
tych dziedzinach budownictwa so­
cjalistycznego, aby zwalczać opór 
wroga klasowego i demaskować 
jego chwyty, aby z miejsca reago­
wać na jego podstępną robotę, a-

aby skupiać najszersze masy lu­
dowe do codziennej walki o pokój, 
trzeba nieustannie prowadzić sze­
roką pracę uświadamiającą przez | 
dziesiątki tysięcy zorganizowa­
nych i ideologicznie uzbrojonych 
agitatorów Dwtyjnych,

zacjach partyjnych usprawnienie 
działalności grup agitatorów we­
dług wytycznych Biura Organiza 
cyjnęgo KC, powinno stać się. jed 
nym z podstawowych zagadnień 
podniesienia na wyższy poziom ca 
łei organizacji partyjnych,
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Sztuka radziecka uj roku 1949
. Rok 1949 był okresem niezwykle 

płodnym, jeśli idzie o rozwój sztu­
ki radzieckiej. Pisarze, plastycy, 
kompozytorzy radzieccy, działacze 
filmowi i teatralni stworzyli wie­
le cennych utworów.

Rok 1949 obfitował również i w 
inne wydarzenia, świadczące o in­
tensywności życia kulturalnego 
ZSRR.

Najważniejszym wydarzeniem w 
życiu kulturalnym ZSRR w  roku 
1949 były uroczystości obchodu 
150 rocznicy urodzin Puszkina. Ju­
bileusz puszkinowski był świętem 
wszystkich ludzi radzieckich, po­
nieważ kultura stała się w Związ­
ku Radzieckim udziałem najszer­
szych mas. Dość powiedzieć, że w 
roku 1949 wydano ule wszystkich 
językach narodów ZSRR nakła­
dem 12 milionów egzemplarzy, u- 
twory wielkiego poety, które roze­
szły się po całym kraju.

Niezwykle uroczysty charakter 
miały w roku 1949 obchody jubi­
leuszowe z okazji 125-lecia słyń« 
nego moskiewskiego Teatru Małe­
go i 75-Iecia teatru azerbejdżań- 
skiego im. Azizbekowa. Kontynu­
ując chlubne tradycje przeszłości, 
reżyserowie i zespoły aktorskie 
obydwu teatrów, podobnie jak i 
inni działacze sztuki radzieckiej, 
starają się wychować w świado­
mości widzów najlepsze cechy 
charakteryzujące ludzi społeczeń­
stwa socjalistycznego, mobilizują 
do walki o komunizm.

Państwo radzieckie nie szczędzi 
zachęty i poparcia dla talentów 
ludowych, stara się o ich rozwój. 
Za wybitne osiągnięcia w  dziedzi­
nie literatury i sztuki, nauki i 
techniki przyznaje się corocznie 
nagrody stalinowskie. Tak np. w  
roku ubiegłym za wybitne prace 
w dziedzinie literatury i sztuki 
241 osób otrzymało nagrody stali­
nowskie.

W roku 1949 literatura i sztuka 
radziecka rozwijały się pod zna­
kiem służby dla walczącego o ko­
munizm narodu radzieckiego. L i­
teratura, film, muzyka i wszystkie 
rodzaje sztuki opracowywały te­
matykę bliską i zrozumiałą dla 
człowieka radzieckiego, tematykę 
absorbującą widza i czytelnika ra 
dzieckiego. Podamy dla przykła­
du niektóre pozycje prozy radziec­
kiej, wydane w roku 1949, które 
cieszą się wielkim powodzeniem.

Znany pisarz, Walenty Katajew, 
wydał powieść pt. „O władzę ra­
dziecką“ . Powieść tą osnuta na 
kanwie wydarzeń, których widów 
nią była Odessa w  okresie oku­
pacji hitlerowskiej pokazuje siłę

patriotyzmu, zespalającego ludzi 
radzieckich, pozostałych na tyłach 
wroga. Ludzie ci, pod kierownic­
twem partii komunistycznej toczą 
bohaterską walkę przeciwko oku­
pantom i pomagają Armii Ra­
dzieckiej w  wyzwalaniu rodzinne­
go miasta.

Abehazczyk, Georgi Gulia trak­
tuje w  powieści pt. „Dobre mia- 
sto‘‘ ten sani temat patriotyzmu 
radzieckiego, temat przyjaźni na­
rodów radzieckich, czerpiąc two­
rzywo z zupełnie innych dziedzin 
życia Bohaterem powieści jest 
młodzieniec z odległej wsi w  głę­
bi Kaukazu, który przybywa do 
Moskwy z zamiarem rozpoczęcia 
nauki w  jednym z Instytutów sto­
licy. Utwór Gulii nie ma nic 
wspólnego z rozpowszechnionymi 
W literaturze wielu krajów powie­
ściami o przygodach młodego czło 
wieka z prowincji w  ogromnym, 
wrogim mu mieście. Dla młodego 
przybysza z Abchazji, podobnie jak 
i dla wszystkich ludzi radzieckich, 
Moskwa jest właśnie „Dobrym 
miastem“ . Młodzieniec znajduje 
tu wielu przyjaciół, którzy trak­
tują go jak człowieka bliskiego i 
pomagają osiągnąć zamierzony 
cel.

Patriotyzm radziecki, znajdują­
cy wyraz w  pełnej poświęcenia 
pracy, jest częstym tematem lite­
ratury radzieckiej. Wielkim suk­
cesem cieszyły się ostatnio utwo­
ry znanych pisarzy, Siemiona Ba- 
bajewskiego i Wiery Panowej o- 
raz młodego autora — A. Panti- 
jelewa. Babajewski w powieści 
„Światło nad ziemią“  i Tanowa — 
w powieści „Jasny brzeg“ poka­
zali twórczą pracę ludzi wsi ra­
dzieckiej. Pantijelew w  powieści 
pt. „Pierwszy tydzień“ kreśli ob­
raz. dużej moskiewskiej fabryki 
maszyn.

Bohaterem literatury radziec­
kiej 1949 roku jest człowiek po­
stępowy', obywatel ZSRR, który w 
pełni uświadamia sobie historycz­
ne znaczenie swoich sukcesów, ro-

dobra ojczyzny walczy o sprawę 
pokoju, gdyż Związek Radziecki 
jest ostoją sił pokoju i demokra­
cji całego świata.

Walka o trwały pokój demokra­
tyczny jest tematem wielu sztuk 
radzieckich. Dwa najlepsze teatry 
ZSRR — Moskiewski Teatr Arty­
styczny im. M. Gorkiego i Mos­
kiewski Teatr Maiy (podobnie jak 
wiele innych teatrów) wystawiły 
w  tym roku znaną sztukę Miko­
łaja W7irty — „Spisek skazańców“, 
w  której autor Ilustruje zwycię­
stwo ludu nad Intrygami reakcjo­
nistów w  jednym z krajów demo­
kracji ludowej. Znamienne jest 
również, że wśród najwybitniej­
szych filmów radzieckich ogląda­
liśmy w  1949 roku „Bitwę stalin- 
gradzką“ (reżyser W. Pietrow) o- 
raz „Spotkanie nad Łabą“ (reży­
ser G. Aleksandrów). Dziś gdy 
podżegacze wojenni marzą o tym, 
by wtrącić ludzkość w otchłań 
nowej wojny — stworzenie filmu 
o bitwie stalingradzkiej posiada 
znaczenie zasadnicze. Film maluje 
bohaterstwo narodu radzieckiego 
oraz mądrość jego wodza, Józefa 
Stalina, pod którego kierownic­
twem wróg został rozgromiony.

Wielki nakład osiągnęły w 
Związku Radzieckim w  1949 ro­
ku, podobnie jak w  latach ubieg­
łych, wydawnictwa klasyków li­
teratury światowej oraz nowe 
utwory autorów postępowych róz 
nych krajów.

W r. 1949 społeczeństwo ra­
dzieckie uczciło pamięć Juliusza 
Słowackiego, Chopina, Balzaca, j 
Goethego, Sandora Petofi, Chris- j 
to Botewa, Smetany. Ludzie ra- i 
dzieccy uważają się za spadko- i 
bierców wszystkich najwzniaśłej j

„Mazepy“ Czajkowskiego, były 
„Sprzedana narzeczona“ Smetany 
i „Halka“ Moniuszki. Duch in­
ternacjonalizmu przepaja sztukę 
radziecką. Rozwijając własną 
sztukę, narody ZSRR głębokim 
szacunkiem otaczają osiągnięcia 
innych narodów'.

Rok 1949 był również rokiem 
dalszego wzrostu popularności i 
autorytetu sztuki radzieckiej po­
za granicami ZSRR. Wystarczy 
przypomnieć triumf filmu ra­
dzieckiego na Międzynarodowym 
Festiwalu w Mariańskich Łaź­
niach, na którym filmy radziec­
kie otrzymały 8 nagród z ogól­
nej liczby 18 (w tej liczbie — 
dwie z trzech głównych) oraz 
sukcesy młodzieży radzieckiej na 
konkursach zespołowych i solo­
wych w  czasie Międzynarodowe­
go Festiwalu młodzieży demokra 
tycznej w  Budapeszcie w  sierp­
niu rb. Na ogólną liczbę 109 na­
gród przedstawiciele młodzieży 
radzieckiej zdobyli 58.

Rozkwit sztuki w  Związku Ra­
dzieckim, wybitne wydarzenia w 
życiu kulturalnym ZSRR w mi 
nionym roku, są dowodem, jak 

.ogromne siły twórcze rozwijają 
się wT narodzie radzieckim w wy 
niku jego wyzwolenia od wszel­
kiego ucisku i zbudowania społe 
czeństwa socjalistycznego. Praca 
działaczy sztuki radzieckiej jest 
przykładem, że służba dla naro­
du — to jedyne życiodajne żród 
ło natchnienia dla mistrzów' sztu­
ki przy tworzeniu wielkich, praw 
dziwie artystycznych wartości.

o. m o s z e Sfski.

UROCZYSTA AKADEMIA
Lublin"na s|s

Akademia, zorganizowana z 
okazji 70 rocznicy urodzin tow. 
Stalina, miała na s/s „Lublin“' 
uroczysty charakter. W  udeko­
rowanym czerwienią, flagami 
eodu i flagami narodowymi sa­
lonie pasażerskim zgromadziła 
się cała załoga statku. Akade­
mię zagaił kapitan Choynow- 
ski, który powołał prezydium w 
składzie: tow. tow.: Kazimier - 
cj.uk. Radzimiński, Dzieciątko i 
Kunicki. Następnie został wy­

głoszony referat o życiu i walce 
Józefa Stalina.

W  części artystycznej czło­
nek ZHP tow. Nowosacki od­
czytał wiersz p.t. „Poemat o 
Stalinie“ . Na zakończenie uro­
czystości marynarze uchwalili 
tekst listu, który został wysła­
ny z Hull do tow. Stalina.

H. SZENK

Korespodent robotniczy.

P O R T  SZCZECIŃSKI
zdobył praptzsc przechcdni współzawodnictwa pracy

Robotnicy i pracownicy szcze­
cińscy mogą być dumni ze swo­
ich dotychczasowych osiągnięć. 
Wyrównując w nadzwyczaj krót­
kim ezasii dystans organizacyjny, 
który dzielił port szczeciński oti 
Gdańska, w socjalistycznym 
współzawodnictwie pracy szcze­
cinianie zwyciężyli ostatnio ro­
botników portowych Gdańska i 
Gdyni różnicą 118 punktów i zda 
byli przechodni proporzec współ 
zawodnictwa pracy.

Jest rzeczą znamienną, że 
Szczecin umiał już chociaż w nie 
wielkim stopniu pobić dobrze 
zorganizowany port gdański W 
dziedzinie obniżenia kosztów 
T

szych idei, stworzonych przez 
wielkie umysłj' ludzkie. Wielką
wymowę posiada fakt, że wśród ] W  roku bieżącym przystąpiono 
najbardziej udanych przedsta- > do planowania w rybołówstwie, 
wień Moskiewskiego Teatru Wiel j Ubiegłych 11 miesięcy wykazało,

______________ _ kiego w  roku 1949, obok oper ' że dotychczasowe _ przekonania, iż
¡mmieTże codzienną swą pracą dla „gadko“ Rimskiego-Korsakowa i powodzenie pracy*rybaka zależy

P l a n o w a n i e  p o ło w ó w  
zwiększa wydajność rybołówstwa morskiego

/  P o i W H f I C Z F l  « / ,  C J O W A L I W A  r & K & W

Nowa mieszanina de politurowania mebli
OGRANICZY IMPORT S Z E L A K U

Pracując przy produkcji mebli ści materiału, sprowadzanego , łoru drzewa, a przy tym zwięk-
okrętowych dla s/s „Jedność Ro 
botnicza“ zwróciłem, uwagę, że 
ich politurowania zabiera wiele 
czasu i pochłania olbrzymie ilo-

Xa ulicach Gdań­
ska pojawił!/ się 
nowe autobusy, 
których karoserie 

wybudowane zo­
stały przez gdań­
skich robotników.

Xa zdjęciu — tow. Chojnacki, który przy
autobusowych wykonuje HO proc. ’normy.

budowie karoserii

częściowo, jak np. szelak, z za- j szyła się trwałość politury. Czas 
granicy. Szelak powinien przy ! pracy robotników przy polituro- 
tym być odpowiedniej jakości. | waniu skrócony został przy tym
Przy zastosowaniu gorszego ga 
tunku szelaku powstawały trud 
ności w polerowaniu, gdyż trze­
ba było zachować naturalną 
barwę drzewa.

Postanowiłem temu zaradzić. 
Rozpocząłem próby,^ mające na 
celu znalezienie takiego środku, 
któryby mógł zastąpić- szelak. 
W tym celu użyłem celulozy, na 
zywanej niekiedy nitrolakiem, 
mieszając do niej drobne ilości 
szelaku." Do mieszaniny tej do­
dawałem nieco skażonego spi­
rytusu, używanego normalnie 
przy polerowaniu.-

Z mieszanką tą rozpocząłem 
próby, które dały nadzwyczaj 
dobre wyniki. Okazało się, że 
drzewo meblowe, natarte m ie­
szanką, zachowało naturalny 
kolor, a po zaschnięciu i prze- 
szlifowaniu oraz ponownym na­
tarciu cienką warstwą politury 
uzyskiwało potrzebny wygląd.

Pomysł sw7ój wkrótce zastoso­
wałem praktycznie. Rozpoczę­
liśmy przy pomocy mojej m ie­
szaniny politurowanie mebli na 
s/s „Jedność Robotnicza“ . Me­
ble nie straciły naturalnego ko-

co najmniej o 50 proc.
Pomysł mój został wykorzy­

stany także przez Jana Pazdę i 
Jana Synaka. którzy uzyskali 
również dobre wyniki.

Mam wrażenie, że wszystkie 
warsztaty meblarskie i działy 
stolarskie naszych stoczni mo­
głyby obecnie używać do pole­
rowania drewnianych ścian ce­
lulozę w odpowiedniej mieszani 
nie. Przyniosłoby to olbrzymie 
oszczędności, bo przecież jak 
wiadomo, celulozę produkujemy 
wr kraju i jest. ona o wiele tań­
sza niż szelak.

Pomysł mój zgłosiłem do K o­
misji Usprawnień dopiero po za 
kończeniu robót meblarskich na 
s/s* „Jedność Robotnicza“ . Muszę 
podkreślić, że nową metodę po­
liturowania wprowadziłem na 
stoczni przede wszystkim dzięki 
pomocy komitetu zakładowego 
PZPR, który przyszedł mi z po­
mocą wr wykonywaniu prób i 
prowadzeniu pracy doświad­
czalnej.

E. ROGALSKI
korespondent robotniczy.

od losu, są błędne. Wyniki 
pracy naszego rybołówstwa przed 
stawiałyby się jeszcze znacznie ko 
rzystniej, gdyby założenia planu 
znane już były w pierwszych mie 
siącach roku, u progu sezonu wio­
sennego, obfitującego w rybę.

Jak wynika ze sprawozdania, 
złożonego przez przedstawiciela 
MUR, na komisji morskiej Wo­
jewódzkiej Rady Narodowej, naj­
lepsze wyniki wykazują kutry 
przedsiębiorstw państwowych, kto 
re na dzień 30 listopada wykona­
ły 90,5 proc. planu rocznego. Na 
drugim miejscu uplasowały się ło­
dzie motorowe, które wykonały 
roczny plan w 80,1 proc. Kutry 
prywatne zrealizowały 94,2 proc. 
planu rocznego.

Stosunkowo słabo przedstawia- 
ju się osiągnięcia kutrów spół­
dzielni. rybackich, które wykonały 
80,6 proc. planu.

Ogółem rybołówstwo bałtyckie 
wykonało w ciągu 11 miesięcy 
85,3 proc. planu rocznego i 94,1 
proc. połowów, przewidzianych na 
11 miesięcy.

Jednostki dalekomorskie zreali­
zowały dotychczas 98,3 proc. pla­
nu rocznego, czyli 104,3 pi-oe. w 
odniesieniu do 11 miesięcy. Ogó­
łem rybołówstwo morskie wykona 
ło plan roczny w tym okresie w 
88,5 proc. W tej chwili w Morskim 
Urzędzie Rybackim wykonywano 
są prace końcowe dla ustalenia ni 
lansu rocznego naszego rybołów­
stwa. Rybacy naszego Wybrzeża 
przekonali się o celowości plano-

własnyeh, uzyskując 2435 punk­
tów wobec 2365, wykazanych 
przez Gdańsk. W zakresie spraw­
ności dźwigów Gdańsk pracuje 
jeszcze znacznie lepiej, bijąc 
Szczecin różnicą 278 pkt. Szeze 
cin natomiast wykazał lepszą 
troskę o bezpieczeństwo pracy, 
uzyskując w tej konkurencji 213 
punktów, wobec 83 dla Gdańska. 
Również i dyscyplina pracy jest 
w Szczecinie lepsza, aniżeli w 
Gdańsku, wykazując stosunek 
punktów 166 na 134.

Podobnie jak bezpieczeństwo 
pracy, związane jest z dyscypli­
ną, sprawność dźwigów wpływa 
na uniknięcie przestojów’ wago­
nów. W konkurencji tej Gdańsk 
uzyskał 54,5, Szczecin natomiast 
20,5 punktów.

Przekazanie sztandaru prze - 
chodniego odbyło się w  ramach 
uroczystej akademii w Szczecinie

(w).

Dobra organizacja pracy
podstawa nowych osiągnięć

Pracownicy warsztatów me­
chanicznych w porcie Wisłouj - 
ście do niedawna zwracali się 
z każdą sprawą do kierownika 
ob. L. S z t a j n i k a. Codziennie 
rano wydawał on im dyspozycje 
i przydzielał pracę na rozległych 
terenach portowych.

Taka organizacją pracy powo 
dowala duże straty czasu robot 
ników, którzy nigdy nie wie­
dzieli, co w  jakim dniu będą ro­
bić i nie mogli sobie właściwie 
rozłożyć zajęć.

„Dziś jest inaczej —  opowia­
da tow. J. Szurecki — dziś kie­
rownik warsztatów ma już do­
skonale opracowany plan. 
Wszyscy robotnicy zostali po­
dzieleni na zespoły, którymi kie 
ruje brygadzista, a to wypadku 
jego nieobecności, zawsze jest 
już z góry wyznaczony zastęp­
ca. Brygady maja określoną 
pracę na dłuższy okres czasu-

W ten sposób i kieroumik ma 
więcej czasu, który może lepiej 
niż przedtem wykorzystać i  ro ­
botnicy są zadoiooleni.“

Dobre rozplanowanie pracy 
całej załogi warsztatów umożli­
wia oszczędność czasu, (która 

wania połowów i wykazują obec- i przeliczona na godziny, da pa­
nie znacznie większe zaintoroso- j pewno wiele dni w roku) i stwa 
wanie pracą i regularnością wy- i rza dla robotników warunki, w
jardów, aniżeli to miało miejsce; 
w łatach ubiegłych.

Prawie wszystkie kutry v yołio- [ 
dzą, w morze nawet przy silnych i 
wiatrach i wysokiej fali. (W .) ]

których mogą pracować wy­
dajnie i w określonym terminie 
wykonywać, a nawet przekra­
czać zobowiązania.

(Dan)

W  okresie zwycięstwa i umac- 1918, i Karta Atlantycka z 1911 
niania się kapitalizmu, teo-. roku). Stąd niektórzy autorzy 

iia  ..wolności mórz“ stała się do- (jak np. Amerykanin _ I .  
minującą doktryną w prawie mię | dochodzą do wniosku, ze nie b.\ 
dzynarodowym. Zasłużony prom- . me ma dotąd jednolitej teoui 
«or Uniwersytetu Petersburskie- wolności mórz i, ze pojęcie to po- 

Martens w swoim kia- siada wielorakie znaczenie. *  ■“go T. i .  , .
sycznym dziele, z końca minione­
go stulecia („Współczesne prawo 
międzynarodowe narodów cywili­

zowanych“ ), pisał:

Nie
tylko w różnych okresach czasu 
zmieniała się podstawowa treść 
pojęcia „wolności mórz“ , ale na-

s. W Y S Z N IE P O L S K I

Kandydoł nauk ekonomicznych

Wolność mórz w epoce imperializmu
Ubogość tych sformułowań rzu- rość wszystkich statków“ nie.1. U uunu " ----  ,  ,

ca się w oczy, gdyż nie określono I mogą nikogo wprowadzić w błąd 
wet w tym samym okresie hi sto- j w nich bliżej pojęcia otwartego i w epoce zawziętych wojen

„...od realności ino 
brobyk narodów, - rozwój ich

■. tycznym miała różnorakie brzmie- 
rz zależy do- nje> Zg0dnie z interesami, różnych 

* 1  państw. Paul Fauchille w popu-
¿irwotnych i całokształt stosuu- ■ jal(lej książce „Traite, de droit

International public“ stwierdził,kaw tu rodzinie narodów. Oto dla­
czego targnięcie, się na tę tuol- 
iiośó jest zamachem na najistot­
niejsze. prawo narodów..."

Przewodniczący Rady Hańsk u j 
Akademii Prawa Międzynarodo­
wego G, Gidel wskazuje, że „w o- 
be cnych czasach zasadę wolności 
mórz należy przyjąć juko aksio-
III lir.
mor

że brak jasności sformułowania 
uznanej zasady naj jaskrawiej
przejawia się w czasie wojny, kie­
dy szczególnie ostro stawiane jest 
zagadnienie praktycznego stoso- 

I wania przepisów, dotyczących pro 
j wadzenia wojny na morzu, wza­
jemnych stosunków zarówno mię- 

międzynarodowegO' prawa dzy państwami wojującymi jak i 
i ego i" czasie pokoju". '■ neutralnymi, wolności żeglugi

W y padnie tuta i szczególnie statków państw neutralnych, Ud. 
podkreślić następujące pro-i R instytut Prawa Międzynnro- 

blemr : I * dowego na swojej sesji lozan-
1) Mimo, że zasada wolności skiej w 1927 roku usiłował okreś- 

mórz ma już za sobą 800 lat lic zasadę wolności mórz w na- 
istnienia i że w X IX  stuleciu zo-' stępujących czterech tezach: 
stała powszechnie przyjęta, do-j a) żegluga na otwartych nm- 
tychczas samego pojęcia wolności rzach jest wolna, a statki poaie- 
mórz nie wyjaśniono dostatecznie, gają wyłącznie kontroli państwa, 
Większość zasadniczych dokumen- j pod którego banderą pływają, 
tów międzynarodowych ogranicza b) rybołówstwo jest wolne na tych 
się jedynie do ogólnej, deklara- samych warunkach, e) prawo zs- 
tywnej, formy oświadczenia, za- nurzenia się okrętów podwodnych 
miast dać ścisłą treść pozytywną, jest wolne, d) przeloty nad otwar 
(tezy prezydeuta Wilsona z r, tym morzem wołu«»

morza, nie wspomniano ani sło­
wem o wolności przejścia obcych 
statków przez wody terytorialne, 
nie powiedziano w jakim okresie: 
wojennym, czy pokojowym obo­
wiązują powyższe tezy.

P. Fauchille i kilku innych znaw 
| ców prawa międzynarodowego, u- 
siłowało powiązać określenie o- . ■ - . , „ l „ ,
twartego morza z pojęciem wolno- | ń mórz i wolności że-
K Ł W S t  j &  w — ku do S derok r .

- , _ > __  __tsin I r.yoh spisów „Kontrabandy wojen-
nej“ , stosowania systemu specjal-

darczych, prowadzony cli przez 
państwa kapitalistyczne w czasie 
pokoju i potwornych morskich 
wojen totalnych w okresie walk 
zbrojnych.

P olityka angielska wykazała 
jak wygodny jest brak ścisłej 

interpretacji pojęcia \  wolności 
mórz. W czasie prowadzonych wo-

wiek państwa, żadne państwo nie
ma tu prawa własności, władzy i 
jurysdykcji. Nikt nie posiada pod­
staw prawnych do narzucenia in­
nym swoich praw'. Ocean, to współ 
na wielka droga wszystkich naro­
dów. Wszystkie statki korzystają 
z tej drogi na zasadach zupełnej 
równości. Jednakowoż próby wy­
pełnienia treści „wolności mórz" 
wyłącznie negatywnymi sformu­
łowaniami nie można uznać za do­
stateczną, a ogólnikowe slogany, 
że „ocean to wielka droga" i 
że „u# morzach istnieje pełna rów

nych paszportów dla towarów eks­
portowanych do krajów neutral­
nych, w drodze żądania od stat­
ków obcych przymusowych posto­
jów w swoich portach, w celu 
dokonania przeglądu i kontroli 
przewożonych przez nie towarów 
i+d. Przeciwnie, w wypadku za­
chowania neutralności, Anglia za­
wsze domagała się rozszerzenia 
ząaady wolności mórz, ogranicze­
nia listy kontrabandy wojennej 
itp. Pragnąc zachować wolną rę­
ka w sprawie zagadnienia wolno­

ści mórz Izbą Lordów odmówiła niowych przejściach z Bełtów i 
ratyfikacji w grudniu 1911 r. Sundów dały Niemcom możność 
obszernej deklaracji, opracowanej kontrolowania szlaków statków 
przez Międzynarodową Końferen- neutralnych pomiędzy Morzami 
cję, która obradowała w Łondy- Bałtyckim a Północnym. Niemiec- 
nie vc czasie od 4 grudnia 1908 kie miny spotykało się przy wej- 
roku do 26 lutego 1909 roku, po- i ściu do Zatoki Fińskiej, gdzie spo- 
święeonej sprawie wojny mor- _ wodowały one zniszczenie wielu 
skiej. ! neutralnych statków. Poza zablo-

M iemniej ważną jest druga kowaniem minami portów francu- 
okoliczność. Istota jej polega . skich i angielskich — Niemcy po- 

na tym, żo między nominalnym i stawili około 5000 min na przy- 
uznaniem. wolności mórz, a rzeczy- | brzeżnych wodach szwedzkich od 
wistym ustosunkowaniem się do ; strony wyspy Esel, a także nń 
żeglugi handlowej zarysowuje się | szlakach, wiodących do Morza 
w krajach kapitalistycznych coraz j Białego, Biskajskiego i śródziem- 
bardziej wyraźna różnica. W  epo-j hego, oraz w przystaniach pclud-
ce imperializmu coraz jawniej i 
częściej polityka państw imperia­
listycznych skierowana była nic 
ku obronie wolności mórz, a na 
zdobycie nieograniczonego pano­
wania na morzu. Wolność mórz wr 
tych warunkach jest nieustannie 
gwałcona stając się fikcją.

Z najbardziej poważnymi po­
gwałceniami wiąże się przede 
wszystkim polityka imperialistycz­
nych koalicji w okresie pierwszej 
wojny światowej. Polityka ta po­
dyktowała imperialistom takie 
środki walki w wojnie morskiej, 
jak zaminowanie otwartych wód, 
bezlitosną wojna podwodna, zasto­
sowana przez rząd niemiecki, 
przymusowa kontrola statków 
neutralnych w angielskich por­
tach, system specjalnych certyfi­
katów, zezwalających na trans­
port morski towarów, do państw 
neutralnych itd. Miny pto ’ połud-

w
niowo - afrykańskich.

tych okolicznościach zrodził 
się drugi punkt deklaracji 

prezydenta Woodraw Wilsona z 
dnia 3 stycznia 1SU8 roku, doma­
gający się „absolutnej wolności 
żeglugi na morzach poza obrębem 
wód terytorialnych, zarówno. w 
okrosia pokoju, jak i wojny“ .

Deklaracja Wilsona miała swe 
źródło rv sytuacji USA. jako naj­
bogatszego kraju przemysłowego 
w świecie kapitalistycznym. Impe­
rialiści amerykańscy domagali się 
absolutnej wolności żeglugi po 
prostu dlatego, że tylko w tych 
warunkach mogli liczyć na dalszy, 
rozwój swego przemysłu i zbyt na­
gromadzonych bogactw, przez sku­
pienie w swym ręku handlu świa­
towego, a więc i zysków wojen­
nych.

(d. e. nA
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300 rodzin
r o l i o i n l c z y c l i

otrzymało nowe mieszkania
Robotnicy, zatrudnieni przy 

budowie domów mieszkalnych, 
dokładają wszelkich starań, aby 
jak najszybciej oddać do użytku 
ludziom pracy nowe, wygodne 
izby.

Przed kilku dniami, dzięki o- 
fiarnej pracy zespołów budowla 
nych, do nowych mieszkań prze 
niosło się przeszło 300 rodzin ro 
botniczych. W dniu 31 grudnia 
br. zostanie przekazanych przez 
ZOR dalszych 108 izb w nowych 
blokach we Wrzeszczu przy ul. 
Jaśkowa Dolina.

Poza tym 21 stycznia 1950 
roku zostanie oddanych do u żyt 
ku 118 izb przy ul. Kartuskiej 
w Gdańsku, (d)

Ani jedno dziecko poza przedszkolem

A k c j a  socjalna
powinna obiefć wszystkie dzieci ludzi pracy

Akcja socjalna ma za zada­
nie roztoczenie opieki nad 
wszystkimi dziećmi pracują­
cych. Na ten cel państwo przez 
nacza duże fundusze. Kwota 
przewidziana np. na różne 
świadczenia socjalne, dla jed­
nego dziecka pracownika samo 
rządowego wynosi rocznie ok. 
2.400 złotych. Ponieważ w 
Gdańsku zamieszkuje ok. 70 
tysięcy pracujących wszystkie 
zakłady pracy dysponują więc 
sumą ok. 170 milionów złotych 
rocznie na opiekę nad dziećmi.

31 grudnia br. otwarty zostanie dojazd 
do kolonii stoczniowców na Pohulance

Prace ziemne na ul. Pilickiej,! układaniu nawierzchni, mimo
łączącej kolonię stoczniowców 
Pohulanka z miastem, wykona­
ne przez robotników stocznio­
wych w ramach czynu stalinow­
skiego. zapoczątkowały dalsze 
roboty drogowe.

Robotnicy Wydziału Drogo­
wego Zarządu Miejskiego, na­
tychmiast po zakończeniu prac 
ziemnych, przystąpili do układa 
nia nawierzchni na poszerzo ­
nym odcinku ulicy. Prace przy

Budowa nowoczesnej szkoły
TPD w Gdyni

Ostatnio odbyła się w Gdyni 
uroczystość wmurowania aktu 
erekcyjnego pod budynek nowej 
szkoły świeckiej TPD, Ogromny 
sanach szkoły stanie przy ul. 
Krasickiego i będzie wyposażo­
ny w sale naukowe i pracownie, 
aulę, pomieszczenia dla orgąni 
zacji młodzieżowych, boisko spor 
towe, gabinety lekarskie itd. Bu 
dowe prowadzi Miejskie Przed­
siębiorstwa Budowlane, a pro­
jekt szkoły opracowali architek 
ci Zarządu Miejskiego.

11-letnia szkoła TPD nazwa­
na zostanie imieniem mar,

niewielkiej grupy robotników, 
szybko posuwają się naprzód. 
Materiały, potrzebne do wykona 
nia nawierzchni dowożą dwu 
samochody ZSP i dwa, samo­
chody Zarządu Miejskiego.

Ul." Pilicka została nie tylko 
udostępniona dla ruchu auto­
busowego, ale równocześnie o- 
trzymała 15 punktów świetl­
nych. Nowe latarnie ustawili 
robotnicy stoczniowi podczas
wykonywania robót ziemnych.

"zgodnie z zobowiązaniem za

Suma t a . nie jest nawet w 
części wykorzystana. Z przed­
szkoli korzysta tylko 20«/« dzie­
ci,. a ze żłobków minimalna 
ilość.

Mała ilość dzieci, korzystają­
cych z opieki, jest dowodem 
niewłaściwego zorganizowania 
tej akcji. Ustawa o akcji so­
cjalnej nie przewiduje budowy 
nowych przedszkoli, czy żłob­
ków przez poszczególne zakła­
dy pracy. Zezwala natomiast 
no, urządzenie przedszkoli lub 
pokrycie kosztów za dzieci pra­
cowników', korzystających z ob­
cych zakładów. Ponieważ w 
Gdańsku jest zbyt małą ilość 
przedszkoli, aby mogły one po­
mieścić wszystkie dzieci pra­
cownicze, sumy, przeznaczone 
na opiekę nad dzieckiem, nie 
są wykorzystane.

Widok Gdańska z Katusza Staromiejskiego.

Przykładem tego może byc j 
GUM, który posiadając miliony j 
złotych na opiekę nad dziećmi t 
nie potrafi ich wykorzystać, j 

Zagadnienie to jest niezmier- j 
nie ważne. Dlatego też żarów- i 
no Inspektorat Szkolny jak i 
Zarząd Miasta, oraz poszcze­
gólne zakłady pracy powinny 
zorganizować tak akcję socjal­
ną, aby wszystkie dzieci mogły 
z niej korzystać. Połączenie
funduszów w jednym ośrodku _  m /•'#
dyspozycyjnym, stworzenie pla- P m r n W T I l t ! V  I V  i i ,  f i ?
nowej sieci przedszkoli i złob- - «  l V A v v  I

czyćh, a nie przy zakładach przekazali chłopom w Modrowie wozy gospodarcze
pracy, umożliwi osiągnięcie j *
właściwego celu. j ęelem uczczenia 70 rocznicy i gromadzie Modrowo, w gminie

Ze skomasowanej sumy 170 j urodzin generalissimusa Stali- i -Skarszewy, dwu wozy gospodar-
milionów złotych można zbudo- j na grupa łączności miasta ze 
wać w ciągu roku 10 żłobków j wsią robotników Międzykomu- 
lub przedszkoli w dzielnicach! nalnych Zakładów Komunika - 
robotniczych. (d ) ! cyjnych w Gdańsku przekazała

Woj. gdańskie likwiduje analfabetyzm
21.000 osób uczęszcza na 1100 kursów początkowego nauczania
urodzin generalissimusa J ózefa

/j UUuiv „ _______ ___  Stalina i zakończenia „Tygodnia
równo robotników stoczniowych, Walki z Analfabetyzmem“ odbyła
jak i Zarządu Miejskiego, droga 
łącząca Pohulankę z miastem, 
zostanie oddana do użytku w 
"dniu 31 grudnia br. (dl

się uroczystość wręczenia nagród 
pracownikom i działaczom Spo­
łecznych Komisji Powiatowych i 
Miejskich do Walki z Analfabe-

W  S K L E P A C H  G D Y N I
: coraz więcej produktów żywnościowych i materiałów

Zaopatrzenie Gdyni w artykuły 
jv żywnościowe i inne ulega stałej 
poprawie. W ostatnim czasie 
zwiększyła się znacznie dostawa 
mięsa. W  100 proc. realizowane są 

szalka i bony mięsne i tłuszczowe, w do*

W dniu 21 grudnia br., z okazji tyzmem. Wręczenia nagród doko- j wencja na„k“faS£f  aochodzUuTdo
"  nał pełnomocnik wojewódzki tow. | podwyższyła się i docnoazi puz 

Duda-Dziewierz. i 72 proc., 24 gminy województwa
Po złożeniu meldunków przez j gdańskiego posiadają frekwencję 

podinspektorów o stanie naucza-| od 90 do 99 proc. 
nia niepiśmiennych w poszczegól j  W chwili obecnej na 1*100 kur­
nych powiatach i miastach Wy- j  sach i w 92 zespołach uczy się 

, brzeża, tow. Duda-Dziewierz po- i 20.239 osób. W dniu 18 grudnia 
dziękował zebranym za dotychcza j br. zakończyły prace 34 kursy, U- 

' sowy wkład pracy, podkreślając, j czące 710 słuchaczy. Ogółem w ięc 
że wyniki, osiągnięte od sierpnia 
do 21 grudnia br. są znaczne.

W  dniu 21 grudnia możemy za- 
meldować przekroczenie planu 
pracy na miesiące styczeń i luty 
1950 r. Na kursach uczy się o

cze. wykonane przez załogę 
MZKGG. Wozy te otrzymali 
chłopi W a l e n t y  W i t o s  i 
B e r n a r d  Z a , g ó r s k i .  W  u- 
roczystości. na którą zebrali się 
chłopi z całej gromady Skar­
szew. wsiał udział sekretarz KP 

, PZPR w Kościerzynie, tow. Ur- 
I baniak i burmistrz miasta Skar 
I szew tow. Stefański. Przedsta- 
! wiciel ZSCh. ..tow. Kożuch w 
! krótkim przemówieniu przedsta 
! wił działalność ZSCh na terenie 
i gromady Modrowo, po czym tow- 

Urbaniak w imieniu Komitetu 
Powiatowego PZPR podziękował 
robotnikom M ZKGG za włożony 
wysiłek i ofiarną pracę, wyko­
naną przy montażu wozów, któ­
re stanowią poważną pomoc dla 
osadników.

A MODELSKI
korespondent robotniczy

Konstantego Rokossowskiego. statecznej ilości jest masło oseł-

Szklarz Jan Mas>k wykonał 621 proc. normy 
na budowie Izby Skarbowej w Gdańsku

w , rzystania na budowie odpadków 
| supremy różnej wielkości i 
; kształtu do zbijania specjalnych
płyt 'na ramach drewnianych i 
płyt ochronnych do zasłaniania 
otworów okiennych, celem zabez­
pieczenia świeżych tynków przed 
działaniem mrozów. Daje to maż 
ność prowadzenia robót tynkar­
skich w okresie zimy.

Z. K.
korespondent robotniczy

Budowa Izby Skarbowej 
Gdańsku posuwa się szybko na­
przód. Obecnie prowadzone sa. 
roboty tynkarskie i stolarskie, 
obsadza się futryny, W halach 1 
korytarzach budynku „E “ wyko­
nywane są roboty hydrauliczne, 
instalacje elektryczne itp.

Najsprawniej idą roboty Szklar 
akie. Ob. Jan Masik — szklarz, 
wyrobił w dniu 21 grudnia 021 ' « 
normy, szkląc 87,92 ni- szyb o- 
kiennych w  7,5 godz., co pozwo­
liło na zaoszczędzenie 39 10 godz.
Ob Masik dokonał tego dzięki 
dobrze zorganizowanej pracy, 
oraz dostawie skrzyń ze szkłem 
na odpowiednie piętra. Na do­
bry wynik wpłynął również du­
ży, wymiar szyb szklanych.

Należy podkreślić fakt wyko-

Posiedxen ie W R N
Posiedzenie plenarne Gdańskiej 

WRN odbędzie się w dniu dzisiej­
szym, 29 grudnia br., o godz.
10.30, w sali. obrad Miejskiej Ra­
dy Narodowej w Gdańsku w Ratu- ! dąeych pociągami w  sprawach

j związanych z odbywaną przez 
szu Staromiejskim przy ul. K o -1 podróżą< jafc równiei tele-
j-zennej. • gramów, nadawanych przez kli­

kowe. Cena jego spadła po świę­
tach do 750 — 800 zł. za kg.

Piekarnie gdyńskie posiadają 
wystarczające na długi okres za­
pasy mąki, w tym i mąki luksuso­
wej 50 proc.

Sklepy spółdzielcze i prywatne 
zaopatrzone są w  znaczną ilość 
ziemniaków. Obecnie PSS kopcuje 
ziemniaki na okres wiosenny 
łem Gdynia zapotrzebow 
tysięcy ton ziemniaków. Sklepy 
spółdzielcze rozprowadziły dotąd 
ok. 1500 ton, specjalno punkty za­
opatrzenia zimowego —- ponad 4 
tys. ton, a ok. 1 tys.! ton zakopco- 
wanó.

Pomimo panikarskich plotek, 
rozsiewanych jesienią, że zabrak­
nie węgla, wzgł, cena jego zosta­
nie podwyższona, zaopatrzenie lud 
ności w opał na zimę, Odbywa się

do chwili obecnej 20.949 osób na
21.725 zarejestrowanych W dniu 
20 czerwca 1949 r., zostało obję­
tych nauczanieift początkowym.

Na zakończenie uroczystości 
wręczono liczne nagrody pracowni

( X'crfry
2 000 osób więcej, niż planowano | pedagogicznym, pełnomocni- 
Umożliwia to wykonanie planu. 1 6 *  ’ , .
walki z analfabetyzmem o 11 mie i kom do walki z analfabetyzmem i 
sięey wcześniej. Przeciętna f rek- ! inuspektorom szkolnym, (k)

W Ł A D Y S Ł A W  W A L E N T Y N O W IC Z
iy. O gik otrzymał nagrodę w konkursie na utwory fortepianowe
,rała 8,5 ’ a

W wyniku, konkursu .na utwo­
ry" fortepianowe',’ ' ogłoszonego 
przez Km nitet Obchodu Roku 
ChćpinoWskiegó Wespół ze Zwiąż 
kiem Kompozytorów Polskich, 
w celu uczczenia setnej rocznicy 
zgonu Fryderyka Chopina, na 77 
nadesłanych utworów', zostało 
przyznanych pięć równorzędnych 
nagród. Jedna z nich przypadła
kompozytorowi Wybrzeża, Wła- 

bez żadnych trudności. Kiikanaś-1 dysławówi Walentynowiczowi, za 
cie punktów sprzedaży Centrali utwór pt. „Sonatina“ . Poza tym
Węglowej bez przerwy dostarcza 
każdą iiość węgla, koksu i bry­
kietów'-

Doskonale zaopatrzone są rów­
nież sklepy Centrali Tekstylnej, 
stale zasilane nowymi asortymen­
tami wełny, bawełny, jedwabiu 
itp. O.

kompozycja tego samego autora 
znalazła się -wśród 9 wyróżnio­
nych przez jury konkursu utwo­
rów.

Władysław Walentynowicz jest 
jedynym przedstawicielem Zwiąż 
lcu Kompozytorów Polskich na 
Wybrzeżu, skupiającym ogółem

Uruchomienie pomocniczej służby telegraficznej
s tu c j to c to  k o l e  je» w y  eto * w  f»e»eieąyweto

entów PK P w  sprawie ładunków ( na stacjach kolejowych nie róż- 
i przesyłek kolejowych. [ nią się od opłat pobieranych przez

Pomocnicza służba w  zakresie placówki pocztowo-1elekoraunika- 
pełnym przyjmuje również wszel- cyjne. 
kie inne telegramy prywatne w  j ..............

Stacje kolejowe pełnią pomoc- Ulepszenie, które pozwoliło wykonać

W celu ułatwienia publiczności 
korzystania z sieci_ telegraficznej 
wprowadzono z dniem 1. grudnia 
br. pomocnicza służbę telegraficz­
ną na stacjach kolejowych i w 
pociągach.

Pomocnicza służba telegraficz­
na w  ograniczonym zakresie o- 
bejmuje przyjmowanie na wszyst­
kich. stacjach kolejowych i dorę­
czanie telegramów: państwowych 
i służbowych oraz prywatnych, 
nadawanych tylko na terenach 

i kolejowych przez podróżnych lub 
i adresowanych do podróżnych j£i- « 
* darach do ci a Kami w s orawach

tylko 73 członków z całego kra­
ju. Odniesiony przez kompozytora 
sukces tym bardziej godny jest 
podkreślenia, że lwią część swo­
jej twórczości poświęca prof. Wa 
lentynowicz tematyce Wybrzeża.

Jego „Pieśni kaszubskie“ na 
głos solowy z orkiestrą symfo­
niczną były niejednokrotnie wy­
konywane w  różnych rozgłoś­
niach kraju, ostatnio podczas 
Festiwalu Muzyki Ludowej, a w  
maju br. transmitowano je przez 
radio ną wszystkie rozgłośnie 
polskie i czechosłowackie. „Im ­
presje Morskie“ na głos z to­
warzyszeniem fortepianu śpiewa­
ła na recitalu w  Warszawie I. 
Jęsiakówna.

Jesienią br. prof. Walentyno­
wicz ukończył pracę nad „Suitą 
Gdańską“ na orkiestrę symfoni­
czną. Poszczególne jej części no­
szą tytuły: a) Gdańsk, b) Oliwa, 
c) Sopot, d) Gdynia.

Obecnie jest już na ukończe- 
| niu „Kantata Gdyńska“ na chór 
| mieszany, barytojj i orkiestrę 
j symfoniczną do tekstu Janusza 
i Stępowskdego — fragmentu z je 
I go „Legendy o masztowej sosnie“

państwowy Teatr „Wybżieże ‘ w 
Gdańsku. Czwartek dnia 29. 12. bt- 
o godz. 19.30 -  „Młoda Gwardia' -  
do raz ostatni. . f

Państwowy Teatr „Wybrzeże* w 
Gdyni Czwartek dnia 29. 12. br. o 
godz. 19.30 — „Ożenek“ — <zw. za« , 
sprzedane).

Państwowy Teatr „Wybrzeże* w 
Sopcie. Czwartek, dnia 29. 12. di 
T eatr nieczynny.

Kina

niczą służbę telegraficzną w  cią­
gu całej doby.

Na terenie gdańskiego okręgu 
Dyrekcji Poczt i Telegrafów po­
mocnicza służbę telegraficzną-,*» 
zakresie pełnym wykonują nastę­
pujące stacje kolejowe:

Aleksandrów Kujawski (z). Bród 
nica, Bydgoszcz (z), Chełmno.
Chełmża, Chojnice, Czersk, Elb­
ląg, Gdańsk Główny (z), Gdy- znajduje się m. in. i tow. Kazi- _
nią (z), Grudziądz, Inowrocław (z), ! mierz Brzeziński, z narzędziowa! gu dnia pracy 500 przecinaków,
Jabłonowo Pomorskie, Kartuzy I stoczni Gdańskiej. Jest on przo- j  w  wynosi__ 538 proc. normy.
Kcynia, Kornatowo, Kościerzyną, j downikiem pracy i służy przykła- j p  ł Brzezińskiego odrlaie o- 
Kowalewo. Kwidzyn, Laskowice, dem calej narzędziowni. W „Dniu f l ł  ] g , ,

Pracy Stalinowskiej“ tow. Brze- i beeme w  narzędziowni duże usiu- 
ziński sporządził proste i prak- I gi. J. KRADZIECKI

3 3 S  p r o e e n i
Tak olbrzymi zakład pracy, ja­

kim jest stocznia, zatrudnia w iel­
ką ilość wykwalifikowanych i nie 
wykwalifikowanych robotników. 
Spośród nich wybija się ostatnio 
wielu zdolnych racjonalizatorów. 

Wśród przodujących robotników

n o r m g

tyczne urządzenie w  postaci pod­
kładki skośnej, przy pomocy któ­
rej przyśpieszono wykonanie stoż­
ków* przecinaków do młotków 
pneumatycznych.

Dzięki temu ulepszeniu racjona­
lizator i jego pomocnik tow. Bo­
lesław Serwiński, wykonali w  cią-

Gdynła — Warszawa — „Sumienie', 
film produkcji czeskiej. Seanse w 
godz. 16,18 1 20.

Gdynia — Goplana — „Diabelska 
grań“ . Pocz seansów: 16,30, 18,30,
20.30, W niedzieli! i  święta: 14,30,
16.30, 18,30, 20,30.

Gdynia —  Pala — „Ulica graniczna“ 
dozw. od lat 12. Godz. senasóW 27.30 
i 20: w  niedz. od godz. 15.

Gdynia — Promień — „Opowieść o 
prawdziwym człowieku“ . DozwoJ 
od lat 14. Pocz. seansów: godz..: 18,
20.30, w  niedzielę od 18,00.

Oliwa — Polonia — „Ulica graniczna". 
Dozw. od lat 12. Pocz. seansów: 
godz. 15,30, 18 1 20,30, w niedzielę 
i  święta: godz. 13, 15,30, 18 i  20,30.

Sopot — Polonia — „Eksperyment dr. 
Ehriicha“ . Dozwolony od lat w. 
Początek seansów o godz. 16, 18 i 
20. W niedzielę i  święta o godz 
H, 16, 18 i 20.

Sopot Bałtyk — „Żelazny tkaadek ', 
dozw. od lat 8. Pocz. seansów 
w dni powszednie — godz. 16, 18 
i 21, w  niedzielę i  święta godz ­
ił. 16, 18 i 20. 26 grudnia — Pora­
nek o godz. 12 — „Podrzutek“

Gdynia — Atlantyk — „Bogata na­
rzeczona“ — Komedia muzyczna- 
Pocz. seansów — 15,30, 38, 20,30, 
w niedzielę i  święta — 13. 15,39. 
18 i 20,30. — Poranek „Powró' " 
w dni powszednie — godz. 13,30, 
w święta o godz, 11.

Wrzeszcz — Bajka — „Arinka“ . Po­
czątek seansów o godzinie 16, 18 
1 20, W niedzielę i święta o go 
dżinie 14, 16, 18 i  20.

Wrzeszcz — Capitol —, „Bogaty plon ' 
Pocz. seansów 36, 18, 20. Dla mło­
dzieży dozwolony.

Zarząd Miejski Gdańska, przeprowadza intensywnie remont 
chodników i  jezdni zniszczonych ulic.

Xą zdjęciu — Robotnicy Gazowni Miejskiej w Gdańsku podam  
prac przy repsrdoH nawierzchni.

\ Lębork, Maksymilianowo, Mal- 
I bork, Nakło «./Notecią, Nowy 
i Dwrór Gdański, Puck, Reda, Ru­
nowo Kraińskie, Smętowo, Sopot,

; Starogard, Tczew, Terespol Po- 
! morski, Toruń (z), Toruń Mokre,
; Unisław, Wejherowo, Więcbork, 
Włocławek, Zajączków« k. Luba- 
wy

\ Stacje kolejowe: Gdynia, Gdańsk 
Główny, Inowrocław', Toruń i 
Aleksandrów' Kujawski upraw- 

| nione są do przyjmowania .5 do- 
’ ręezania oprócz telegramów kra- 
j jowych także telegramów zagra- 
I nicznych w  mchu europejskim. 

Poza stacjami kolejowymi po­
mocniczą służbę pełnią konduk­
torzy w  pociągach oznaczonych w 
urzędowym rozkładzie jazdy po­
ciągów. Telegram nadany w  po­
ciągu może zawierać najwyżej 15 
Wyrazów, łącznie z adresem 1 pód 
pisem i podlega opłacie ryczał­
towej 140 zł oraz 40 zł opłaty ma­
nipulacyjnej.

Opjaty u  telescramy na<Jaw«ne

K a d iLO
PROGRAM ROZGŁOŚNI GOASSKIE I 

na dzień 29 grudnia 1049 r.
6.45 — Dziennik poranny, 7.10 — 

Muzyka rozrywkowa, 7.50 — Zapo­
wiedź audycji, chwila muzyki — lok., 
8,00 — Muzyka rozrywkowa, 12.04 — 
Dziennik południowy oraz przegląd 
prasy stołecznej, 13.30 — Muzyka roz­
rywkowa. 14.00 — „Kronika albań­
ska", 14.15 — Prasa Wybrzeża pisze
— lok., 34.20 — Wiad. miejsc. —' lok., 
14.25 — Chwila muzyki — lok., 14.30
— Rep. wiejski: Ze spółdzielni pro­
dukcyjnej Gnojewo, 14.40 — Rep mor 
ski ..Budowa okrętów w pianie 8- 
ietmrn“ . Koncert solistów z Krako­
wa, 15.30 — „Śpiewajmy piosenki“  — 
aud. słowno-muz. dla świetlic dziec., 
35.50 — Muzyka rozrywkowa, 16.00 — 
Dziennik popołud., 16.20 — V Symfo-

R o ł h | c z y i e I u i v I w a
u i  j p i o w a e c i e  S i t » r i s M S 0 e i i r M a

W styczniu 1950 r. upływają, teki, tak, że pod koniec, r. 1946 
trzy lata od chwili założenia pu i posiadała ona już 600 książek, 
blicznej biblioteki w Kartuzach, j W  roku 1947 Wydział Powiato- .
Trzyletni okres pracy wskazuje! wy w Kartuzach uruchomił p o - ! -  Rrćportivż 'Eawiiainv:1> yuzdn..'

! na coraz to większe osiągnięcia1 wiatową’ bibliotekę, publiczną,1 wiające ręce-. 10.55 - - Felieton z 
’ w upowszechnieniu książki i w j która posiadała już 2.200 tomów j cyklu „spotkania z ludźmi", 17.00 - 

dziedzinie rozbudowy sieci bi- i 215 czytelników. W roku na-1 muzyki“ “ ^ 7  35 -  Aud“  dia świituc
Stępnym ilość tomów' sięgała i młodzieżowych, 18.00 — „Z kraju i  ze 
5,250, a  liczba czytelników 620.! świata“ , 18.15 — Muzyka lud., 19.00 — 
W roku bież. biblioteka publicz- | Z  ¿Mem w fe c ^ ^ o '
na posiada około 14 tys. tomow Muzyka, 20.55 — „Porozmawiajmy" — 
i 2.312 czytelników. W powiecie aud. Biura Studiów, 21.00 -  Koncert 
jest; czynnych 51 punktów bii%io 21.55 -
tecznych. „Niziny“ -- powieść E. Orzeszkowej,

Biblioteka w  Kartuzach za j- o d e - 10, 22.15 — Koncert soustów, 
muje jedno z przodujących;
łniejSC na terenie województwa j „  Program na dzień następny, 33.13 — 
edąńskieso. (M.W.) > Muzyka poważna -  płyty,

bliotecznej. W  roku 1945 na te­
renie powiatu kartuskiego da­
wał się odczuć zupełny brak poi 
skiej książki. Do organizowania 
zalążków biblioteki publicznej 
przystąpiono początkowo drogą 
zbiórki, dzięki czemu skomple­
towano kilkadziesiąt książek. 
Zakupione w Gdańsku i Gdyni 
dalsze tomy powiększały syste­
matycznie księgozbiory biblio-



G Ł O S  W Y B R Z E Ż E
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Tokarze-nowatorzy przedłużają życie maszyn
fabrycznych i maszyn . Ipi. cmiTn„w ułatwia stale prace normalnej szybkości wykonanie

, , ,N :c *N S : i i “ £ 2  s t s :  N ™
montów obrabiarka, obsługiwana przez -----  - , ,
iuż siedem razy w remoncie. Tymczasem, dzięki racjonalnej obsłu 
d/.e i konserwacji nie tylko, że nie była ona jeszcze ani razu re­
montowana. ale znajduje się w doskonałym' stanie, jakkolwiek to­
karz Srairnow- wyrabia codziennie co najmniej trzy normy.

Sulimów- wygłosił niedawno -w, wystarczy tylko znajomość tech 
auli Moskiewskiego- Instytutu E- j .noloffii każdej operacji, j.rzeba 
konomicznego. interesującą prelek | jeszcze wmieć zmusić obrałnm- 
cje, na którą przybyli profesoro- j kf  do funkcjonowania bez «ą- 
Nie pracownicy naukowi i stu- j rzutu- przy każdej szybkości, mc 
denei Instytutu. Wybitny stacha- | dopuszczać do przestojowe wy u. o 
nowiec poświęcił swój wykład j ływanych przez drobne i. -«»««•  
szybkościowemu skrawaniu meta- i nicze remonty.

dv pomocnicze, odpowiednio do- moncie. Kułagin zapowiedział, ze 
b ie li noże obrabiarka jego wytrzyma bez re-

Jako jeden z pierwszych na te- j  montu jeszcze siedem norm rocz- 
| renie fabryki Smirnow opanował j  nych. Tokarz przedstawił wszyst- 
! szybkościowa metodę skrawania ! kie odnośne obliczenia, które prze 
metali. Dziś szybkość obrotów ob- konały specjalistów, ze przewidy- 

| rabiarki przekracza czterokrotnie | wama jego są w pełni uzasadmo- 
j szybkość zwykłą. Stachanowiec ne.
j  potrafił wznieść się do poziom« — Przedłużymy życie naszych 
j  inżyniera, stosując własny system . obrabiarek! —  oto słowa, które 
j  obliczeń przy skrawaniu. W każ- • sjySZy sję obecnie w wielu fabry- 
! dym poszczególnym wypadku u- Pach radzieckich. Zadanie to rea- 
i względnia on twardość metalu,. Jizuje z powodzeniem tysiące robot. . . . ------ . —  . . --------  , ' '  . . .  *7C t l f n n s p r w a -  i v  W W  ‘ 1 v n  . . . . . . . . . . .  ,  ; ■ .¡/, . iii. ' /. p u w o u z e m e u i .  i/ y s ią i ie  i . v w u

li i nowym metodom konserwacji! Oczywiście staiann - » * 1 siłę tarcia, głębokość skrawania, j  ników, którzy korzystają już z do
urządzeń. . obrabiarki ^  ; Jiartowność noży. świadczeń tokarzy-nowatorów w

Głównym moim celem — o ś - , Ltrzymywanie maszyny _ | Na analogiczny temat —  dłu- g  rodzaju Smirnowa, czy Kułagina.
wiadezył ..... jest maksymalne ne.I czystości, dosko . ' N ’ | «»wieczności obrabiarek i szybko- J Stachanowcom nomacraia wydat-
wykorzystanie obrabiarki, Nie wzorowe jej regulowanie —  sta

S P O H T O W r
P I Ł K A R Z E  P O L S C Y

gowiecznośei obrabiarek i szybko- j Stachanowcom pomagają wydat- 
| ściowego skrawania —  wygłosił j  nje specjaliści i uczeni.
I prelekcję także tokarz moskiew- j ■ ■ , . ., .
iskiej fabryki szlifierek, Borys! Pełnowartościowa i długotrwała 
Kułagin. Robotnik ten zyskał so- , praca obrabiarek bez przestojów 

' bie wielki rozgłos tym, że jako ! i remontów jest jeszcze jednym 
i  pierwszy zastosował metodę szyb- świadectwem postępu techniczne- 
‘ kościowa przv obróbce wielkich go radzieckiego przemysłu.

Robotnicy zakładów prmmyshwyeh otrzymują 
coraz więcej ubrań ochronnych zwiększają­

cych bezpieczeństwo pracy.
Na zdjęciu —* praca w ochronnych skafan­

drach w Państwowych Zakładach Samocho­
dowych w Warszawie.

( Foto —  A R )

- „  ,  • •  części, które nie uległy uprzednio
r„  « .  « -  w* S A  U  t f*  K 1» i ł  I I  < * 1 1  : procesowi obcierania. Oczywiście
2E W  J  S  « t  V *  8  przeciętne obciążenie obrabiarki

Bawiaca we Francji ekipa spor- ]  W -pierwszej połowie lepszy j  wzrosło i Kułagin napotkał na 
towf-ów uolskicli związków zawo-! technicznie, zespół polskich związ- . dodatkowe trudności, które jed- 
dowych udała się w czasie świat ków zawodowych zdobył dużą j nak nie odwiodły go od zamiaru 
do północnych departamentów, w przewagę, strzelając 4 bramki j szlifowama chropowatych powierz 
celu zwiedzenia kolonii polskiego ; przez: Cieślika -  2, Anioł« i Swi- , chm, przy jednoczesnym rozwija- 
wwchodżstwa w miejscowych o- carza. Po przerwie gospodarze co i mu nieznanych dotąd w fabryce 
studiach o-órniczycb ! raz częściej dochodzą do głosu, i szybkości skrawania.
Ł Sportowcy polscy bvli przyjmo- jednak ataki ich rozbijają się o do , Szybkość skrawania uzyskana 
i ani niezwykle serdecznie przez skonale grającą obronę gości. Wy , przez B. Kułagina, dochodzi do 
miejscowa Polonie, a rozegrane za nik meczu .usiadł Anioła, strzela j 850 m na minutę, wiórki metale-

Uroczysty koncert Filharmonii Bałtyckie
poświęcony muzyce radzieckiej

wody piłkarskie, bokserskie oraz 
pokazy gimnastyczne przekształ­
ciły się w wielką manifestację so 
lidarności wychodźstwa z Polszą 
Ludową.

W Sailaumine. (Pas de Calais) 
reprezentacja piłkarska polskich 
związków zawodowych rozegrała 
spotkanie z reprezentacją *PZPN 
we Francji, zwyciężając 5:0 (4:0).

Filharmonia Bałtycka, pragnąc 
uczcić 70 rocznicę urodzin Józefa 
Stalina, przygotowała bardzo ste-

iiiccau ----- j w v .i, ii«  .iii.ii.vv» —----- ] rannie i umiejętnie dobrany pod
5 bramkę. Napastnik poznan- \ we, podobne do białych błyskawic,j względem programu, koncert mu-
l  __I . ----- i 1 i , . v  . i . » » » « -  -.»n o P 7 V 1  T i u  r S f t  in i-  N N < u n n » 'n  N N ? / i i J / M N + - v f / n n 'o l n / i  n  ł o  n _  1 1 . 1 •  . -zyki radzieckiej.

i ka. warkot motoru i ODraDiarKi
•rali Polacy na

Solista wieczoru Roman Stat- j zumiałych środków wyrazu, kh 
kiewicz odegrał następnie koncert j dąe duży nacisk na sprawno.

J-u- - - ------ - ,
ski był najlepszym graczem na bo
iskii. , —  --------  -----------  ---- :----

Drugi mecz rozegrali Polacy na -j zlewa się w jeden potężny, wys 
boisku kopalni w Bruay-Thiers i ja- dźwięk. Nie było jeszcze 
(Nord), mając za przeciwników j wypadku, aby Kałag-in zepsuł ob

są prawie niedostrzeg-alne dla o- 
ka. Warkot motoru i obrabiarki

yso-

12:0 ( 6 :0) .

KALENDARZ IMPREZ 
i masowych akcji sportowych w M 950

Główny Urząd Kultury fizyczn e j u 
»talii kalendarz imprez i masowych 
akcii sportowych w  roku 1930. które 
1 Kica 0!-gar»izowane zgodnie z wytycz- 
nr mi 6-letniego planu rozwoju i  
P! zabudowy kultury fizycznej. Organi- 
z cwanie imprez o charakterze maso- 
\v-.-m w- dyscyplinach sportu, nie obje 
tvch planem, będzie dozwolone za 
specjalnym zezwoleniem _ terytoriei- 
ntch Kom itetów Kultury Fizycznej.

Ttozplanowanie imprez i  akcji ma- 
so-wych w roku 1950 przedstawia się 
następująco:

Biegi Narodowe — 1. ł. — «>• ■>- 
J etap; 15. 5. — 1 . 6. — II  etap; 1. 6.
— 15. S — III etap.

Gminne i  pow. zawody piłki ręcz­
nej _. 1. 5. — 30'. 5 — 1 etap; 1. 6. — 15. 
ii — II  etap. . , .

Gminne i  pow zawody pływackie 
_  1. 7. — 15. 8. — I etap; 15. 8. — 30. 8.
— II etp.

Sztafety młodzieżowe — lipiec. 
Młodzieżowy spływ kajakowy

Gminne i pow. wyścigi kolarskie 
i 9. _  30. 9. — I  etap; 1. 10. — lo. 10 —

Marsze Jesienne — 1. 10. — 30. 10. 
Gminne i pow. zawody w  podnosze­

niu ciężarów i zapasach t. 11. —
h 1. 1951 — I  etap: 1. l. — 15. L t » »
— II etap; 15. 1. — 31. 1. ISol III

Łt£Biegi narciarskie — 1. 2- — 2®- *■ .
Swńęto Kultury Fizycznej — ostatni 

tydzień czerwca 1950 r.
‘ Gimnastyka — w  ciągu całego loku.

Trójbój lekkoatletyczny — la. 5. — 
13. 9. __________

.Nauka pływania — 1. 6. — ł. 9. 
Obozy wędrowne — 1. 7. — J. 9. 
Nauka jazdy na łyżwach — 1. 1. 

15. 3.

Stachanowiec skonstruował wie 
le pomysłowych urządzeń, służą­
cych do niezawodnego umocowa­
nia części na obrabiarce./ Obcią­
żenie obrabiarki sprawdza on we­
dług tabel obliczeniowych. Dla 
części trących opracował specjal­
ny system oliwienia, w którym 
terminy wskazane są z dokładnoś- 

S eią do 1 minuty.

Mistrzostwa gimnastyczni Z S RR
W  Kijow ie zakończyły 

zawody gimnastyczne o m i­
strzostwo Związku Radzieckie­
go.

W  konkurencji kobiet wielką, 
niespodzianką była porażka 
6-krotnej mistrzyni ZSRR —■ 
Urbanowicz, która w  ogólnej 
punktacji zajęła I I  miejsce 
(115,52 pkt.). Tytuł mistizow-

się i ukraińska Boczarowa —  115,55 
' pkt.

Wśród mężczyzn bezkonku­
rencyjnym okazał się reprezen­
tant Lwowa —  Czurakin, zdo­
bywając ogółem 116,7 pkt. Dru­
gie miejsce zajął Badulajew 
(K ijów ) —  113,1 pkt.

Drużynowo w obu konkuren­
cjach pierwsze miejsca zajęliVXlUjvIli . I I IN 1  IIUVWUVV -----  I . . _ ,  .

ski. zdobyła młoda zawodniczka reprezentanci Aioskwjt

Koncer rozpoczęła suita bale­
towa Prokofiewa „Romeo i Julia“ .
Środkowe, szybkie części suity 
przepełnione są charakterystycz­
ną dla jej twórcy rytmiczną zwar 
teścia. Cechuje je lekkość, dow­
cip i  pewna kapryśność. Jak 
zwykle u Prokofiewa, pomysło­
wość mstrumentacj,i podkreśla wy 
mowę obrazków tanecznych.

Zupełnie inny charakter posia­
dają krańcowe części suity, u~ 
trzymywane w  stylu dramatycz­
nym. Pokazuje Prokofiew w  nich, 
że jego wielki talent umie stwo­
rzyć obrazy pełne napięcia i głę­
bi. Tragizm tych scen nosi na so­
bie przy tym piętno tak szlachet­
nego umiaru, prawie niespotyka­
nego dotychczas p Prokofiewa, że 
chciałoby się w  nich widzieć za­
powiedź nowej, wspaniałej epoki 
twórczej, tego wielkiego kompo­
zytora.

Suitą dyrygował z dużym we­
wnętrznym przekonaniem Zyg­
munt Latoszewskf. Wykonanie 
cechowała staranność, wyrazi­
stość i plastyka poszczególnych o- 
brazów oraz umieje_tne podkre­
ślenie kontrastów.

250 milionów złotych
na pótrzeby związków

sportowych
Główny Urząd Kultury Fi­

zyczne! kończy opracowanie 
budżetu związków sportowych 
na rok 1950.

Ogólna suma wydatków z bu 
dżetu państwowego na cele 
n-ii-k'  ■ oc- —h przekro­

czy V 1950 roku 230 milionów 
zh Wydatki przewidziane na 
utrzymanie obozów kondycyj­
nych zawodników kadry repre­
zentacyjnej, szkolenie sędziów i 
kursy unifikacyjne trenerów— 
wyniosą przeszło 50 milionów zł. 
Pozostałe sumy przeznaczono na 
zakup sprzętu dla reprezentacji 
państwowych, organizację im­
prez sportowych i udział w im­
prezach zagranicznych, wreszcie 
na koszty administracyjne i o- 
płaty kadry trenerskiej oraz 
personelu administracyjnego 
biura związków._________

P R Z E T A R G  O F E R T O W A
üji keja Państwswegs Pizemysiis Miajscaweg» »a Waj. Sdaiskia

ogłasza niniejszjrm przetarg ofertowy na sprze­
daż n/w pojazdów mechanicznych:
1) , samochód osobowy marki „Wanderer me

na chodzie, z ogumieniem,
2) samochód osobowy marki „Hanomag nie

na chodzie, z ogumieniem.
3) samochód osobowy marki „Opel — Kadett

nie na chodzie, z ogumieniem.
4) samochód osobowy marki „Lancia nie na

chodzie, bez ogumienia, u
5) samochód ciężarowy marki „Phenomen -

nie na chodzie,
6) ciągnik marki ,.Lanz—Buldog“' — me na cho­

dzie, z ogumieniem.
Pojazdy wvmienione w pkt. 1, 2, 3, 4 i 6 moż­

na oglądać na placu magazynowym w  Oliwie, ul. 
Lęborska 3, oraz w  pkt, 5 — w  garażu Fabpki 
Maszyn i Odlewni Nr 2 w  Pucku, ul, 10 Lutego 
nr 18 codziennie w godz. od 8 do 16.

Oferty w zamkniętych kopertach z napisem 
..Przetarg samochodowy“ należy . składać w 
Dziale Administr. Gosp. Dyrekcji Państw'. Drzem. 
Mieisc. w  Gdańsku — Wrzeszczu, ul. Grunwaldz­
ka 216. w  terminie do dnia 17 stycznia 1950 r,
do godz. 9 „ . ln .n

Otwarcie ofert nastąpi dnia 17 stycznia 19o0
r. o godz. 10. ,

Dyr. Państw. Przem. Miejsc, zastrzega sobie 
prawo wyboru oferenta, oraz unieważnienia prze­
targu, bez podania przyczyn; J°7U K

BOKSERZY
g d a ń s k i e }  . . G w a r d i i ”

na obozie kondycyjnym
Bokserzy zespołu ligowego 

gdańskiej „Gwardii'“ wyjechali 
na 2-tygodniowy odpoczynek 
do Bierutowic na Dolny Śląsk.

Obóz ten będzie miał cha­
rakter wczasowo-kondycyjny, 
przed oczekującymi gdańszczan 
rozgrywkami o mistrzostwo I  
lig i PZB;

S. P. B. ROBOTY MORSKIE
Przedsiębiorstwo Państwowe  
Wyodrębnione
G d y n i a  Al Zjednociema teł 51-68

przyjmie z dniem 1 stycznia 1950 r.

J, BUCHALTERA-BILANSISTĘ, ze znajomością 
budżetowania

•}) REFERENTA planowania i przygotowaniem 
techniczno-bud.
Reflektujemy tylko na siły wysokokwali­

fikowane.
Wynagrodzenie w/g układu zbiorowego. 
Podanie wraz z życiorysem należy kierować 

pod adresem podanym wyżej.
Pożądane zgłoszenia osobiste. 3573/k

PAŃSTWOWA FABRYKA MASZYN 
1 ODLEWNIA NR. 1

W GDAŃSKU ■ WRZESZCZU UL. GRUNWALDZKA 216 
zatrudni natychmiast:

MODELARZY 
FORMIE R ZA'
TOKARZY 
FREZERÓW 
ŚLUSARZY 
SPAWACZY oraz
PRACOWNIKÓW? niewykwalifikowanych do 
nauki.

Zgłoszenia u Ref. Personalnego od godz. 8—12.
3569'k

, partii solistów i chóru.
Partię sopranową odśpiewa: 

Monikowska. Głos jej cechuje 
średnicy pewna bezbarwność i t 
bogość. Górne partie wypadły k 
piej. Najważniejszym mankamer 
tem były jednak braki intont 
cyjne.

Rajmund Wojniłło, obdarzon 
szczególnie dobrą średnicą, oc 
śpiewał swą partię muzykalnie 

„Pieśń o Wielkim Wodzu“  pc
_____ _____ _______ prowadził z pietyzmem Zygmu-t

napisana na sopran, baryton, chór j Latoszewski. 
mieszany i orkiestrę. ..Pieśń“ po- J W sumie ostatni koncert nate 
siada charakter uroczysto-monu- ! ży ocenić jako poważne artysty 
mentalny. Kompozytor, dla odma carte i ideowe osiągnięcie lilhai 
lowania nastrojów i uczuć milio- ! monii Bałtyckiej, 
nów ludzi, używa prostych i zro- ROBERT SATANOWNK.

skrzypcowy Chaczaturiana. Jest 
to kompozycja efektowna, utrzy­
mana we właściwym dla . Chacza- 
turiana stylu. Komplikacje partii 
skrzypcowej, przede wszystkirfi 
natury rytmicznej, pokonał soli­
sta z powodzeniem. Wykonanie te 
go koncertu stenowi dla Statkie- 
wicza poważny sukces. Trudny 
akompaniament orkiestrowy kon 
certu poprowadził bardzo umie­
jętnie Bohdan Wodiczko.

Koncert zakończyła „Pieśń o 
Wielkim Wodzu“ Wano Gokieii

j u  T c / n (JÜ ZJU 2 .
To iuarz jistu jo  ak cy jn e
dla eksploatacji więźniów

PRĄDNICE 1 FAZOWE — 
P R Ą D U  Z M I E N N E G O
O MOCY 3 KW I NAPIĘĆ IU 22 V

do zasilania lokalnych instalacji oświetleniowych 
wyposażone w urządzenia rozdzielcze, miernicze 
i regulacyjne.

Napęd dowolny.
Specjalnie zalecane dia młynów wodnych.

CENA zł 84.800.—
CENTRALA HANDLOWA PRZEMYSŁU 

ELEKTROTECHNICZNEGO 
Biuro sprzedaży maszyn elektrycznych

Katowice, ul. 15 Grudnia 1/3, tel. 322-24 i 316-00.
3571/k

Ministerstwo Sprawiedliwości 
Związku Południowej Afryki 
dokonało ostatnio uroczystego 
otwarcia nowego więzienia na 
300 osób. Fakt ten nie byłby 
sam przez się godzien uwagi

Przedsiębiorstwo Budownictwa 
Przemysłowego Nr. 7

tu Gdańsku z siedzibą w Oliwie. Piastowska Nr 4, 
tel. 325-52

zatrudni od zaraz:

3 LASTRYKARZY 

S Z K L A  R Z Y 
POSADZKARZY
1 specjalistę od eksploatacji żwirowni.

3548 k

nie interesujące okoliczność 
budowy tego gmachu.

Budowa więzienia kosztował 
białych plantatorów 12 tysięc: 
funtów szterlingów. »„Stowarzy 
szenie południowo-afrykańskici 
farmerów dla spraw siły robo 
czej“ zawarło z rządem kon 
trakt na budowę więzienir 
wypuściło akcje i za zebrań 
pieniądze wzniosło ten now 
symbol atlantyckiej „cywiliza 
cii“ .

Na mocy kontraktu stówa 
rzyszenie uzyskało prawo eks 
ploataćji pracy więźniów, zobo 
wiązując się płacić państw 
jeden szyling i 9 pensów dzie; 
nie za każdego wykorzystane 
go na plantacji więźnia. Rzą 
wziął na siebie obowiąze 
ciągłego dostarczania do wię 
zienia nowych „przestępców“ .

W  ten sposób nowe więzieni 
w Związku Południowej Afryt

__ tego rodzaju „uroczystości“ I stało się dochodowym przed
odbywają się w krajach funta I siebiorstwem dla nowoczesnyc 
i dolara dosyć często —  gdyby : właścicieli niewolników.

Pod amerykańskq opiekq...

OGŁOSZENIA DROBNE
ZGUBIONO legitymację 
Stoczni Gdańskiej nr 4911, 
Madej Jan Gdańsk. 3572 
ZGUBIONO zaświadczenie 
stałe na nazwisko Dawidow­
ski Paweł, PrOkowo, pow. 
Kartuzy, 3571

ZGUBIONO książeczkę woj­
skową, kartę rowerową, za­
świadczenie stałe, legityty- 
mację zw. żaw. Lange Bru­
non. 3573

W mieście- Straubing (Bawa­
ria) przestała wychodzić gazeta 
..Niederbayerische Nachrich­
ten“ . Była to pierwsza nie­
miecka gazeta, która otrzyma­
ła po wojnie licencję od ame­
rykańskich władz okupacyj­
nych. Pismo przestało wycho­
dzić, ponieważ nie mogła wy­
trzymać konkurencji ze strony 
starego faszystowskiego dzien­
nika „Styaubinger Tageblatt“ , 
którego wydawanie wznowiono 
w ostatnich miesiącach. Na 
uwagę zasługuje fakt, że gaze­
ta ta  rozpoczęła swoją nume­
rację nie od numeru pierwsze­
go, lecz od kolejnego numei u, 
na którym przestała wychodzić 
przed czterema laty.

Wydawca pozostał nadal ten 
sam Georg Über, który wyda­
wał ją  za czasów Hitlera i 
swego czasu wpisany został 
przez władze okupacyjne 
czarną listę.

Obecnie przedstawiciel guber 
natora wojskowego Bawarii ni 
bez zadowolenia oświadczył, i 
gazeta ta w niedługim czasi

S tttu iM n gfr
ÍTftgeMsitt

zajmie ponownie „takie san 
na mocne pcz” ńe, jakimi cieszy 

I się przy r / %  ie hitlerowskim.


